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Zarząd i Pracownicy 
Zakładu Komunikacji Publicznej 

Suchy Las

Pragniemy złożyć życzenia  
zdrowych i pogodnych   
Świąt Wielkanocnych,  

obfitości na świątecznym stole,
smacznego jajka oraz wiosennego

nastroju w rodzinnym gronie.

Zdrowych, pogodnych Świąt Wielkanocnych, 
pełnych wiary, nadziei i miłości. 

Radosnego, wiosennego nastroju, 
serdecznych spotkań w gronie rodziny  

i wśród przyjaciół 
oraz wesołego Alleluja

życzą
Przewodniczący  

Rady Gminy Suchy Las
Jarosław Ankiewicz

Wójt  
Gminy Suchy Las
Grzegorz Wojtera

Pogodnych Świąt Wielkanocnych,  
pełnych wiary, nadziei i miłości, 
radosnego wiosennego nastroju,  
serdecznych spotkań w gronie rodziny, 
smacznego jajka, mokrego dyngusa  
oraz wesołego Alleluja 

życzy Prezes  
Zakładu Gospodarki Komunalnej  

Suchy Las Sp. z o.o.  
wraz z Pracownikami
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Szanowni Państwo!

Wciąż zdarzają się jeszcze chłodniejsze dni, co w kwiet-
niu jest zupełnie normalne, ale nikt chyba nie zaprzeczy, 
że wiosnę mamy już w pełni! Co więcej, przed nami Wiel-
kanoc, jedno z najpiękniejszych świąt w roku, które dla 
chrześcijan symbolizuje zwycięstwo życia nad śmiercią, 
zresztą i w czasach pogańskich (tak, tak, Wielkanoc ma 
korzenie jeszcze przedchrześcijańskie) oznaczało przecież 
coś podobnego – wiosenne budzenie się przyrody do życia 
po zimowym uśpieniu. Dla nas, ludzi, podobnie zresztą, 
jak i dla wszystkich istot żywych, wiosna jest przecież bar-
dzo radosna. Wiosną zakochujemy się, wiosną podejmu-
jemy nowe wyzwania, wiosną po prostu chce nam się żyć. 
Wiosną nawet orkiestra dęta gra o pół nuty żwawiej.

Wydaje się zresztą, że wiosną ożywiają się również i 
politycy. I nie chodzi mi tu o kłótnie posłów w Sejmie o re-
formę emerytalną, ale o tę naszą, małą gminną politykę. 
Czy Państwo również macie wrażenie, że nasi rajcy spie-
rają się teraz goręcej, nasi „separatyści” dzielniej walczą o 
niepodległość, a różni gminni aktywiści mocniej atakują 
tych, których uważają za wrogów? W niniejszym nume-
rze piszemy o temperaturze politycznych sporów podczas 
ostatniej sesji Rady Gminy, a także o atakach, które mu-
szą odpierać działający na naszym terenie biznesmeni. 

Na szczęście nie wszyscy, bo nie-
którym dany jest   spokojny roz-
wój. W efekcie różni przedsiębior-
cy bardzo różnie oceniają naszą 
ojczyznę (tę dużą i tę małą). Ci 
atakowani porównują Polskę do 
Szwajcarii (w tym przypadku 
porównanie wypada na nieko-
rzyść), gdzie prawo jest bardziej 
przejrzyste, a biurokracja mniej 
ociężała. Z kolei ci przez aktywistów oszczędzeni porów-
nują Suchy Las do Warszawy, gdzie mieszkańcy są ponoć 
tak samo jak my nowocześni, otwarci i głodni nowości. Nie 
wiem, jak Państwo, ale ja wolałabym, żeby Suchy Las trak-
towano raczej jak mniejszą Warszawę niż jak odwrotność 
Szwajcarii.

Miłej lektury! 
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Pisaliśmy niedawno o firmie 
BOWA, której rozbudowę blokowała 
m.in. rodzina Ś.

Nigdzie stąd nie pójdziemy
W tym przypadku udało się w koń-

cu zawrzeć ugodę, choć początkowo 
sprawa wyglądała groźnie – w czasie 
zebrania wiejskiego nastroje osiągnęły 
temperaturę wrzenia i wydawało się 
nawet, że może dojść do samosądu. 
Mieszkańcy Złotkowa obawiali się bo-
wiem, że firma będzie musiała zwinąć 
manatki, a oni sami stracą pracę.

- My się nigdzie stąd nie wyniesie-
my – zapewnia tymczasem Janusz 
Świtaj, prezes spółki IMS Glass Decor. 

– Jeżeli takie są więc motywy działania 
rodziny Ś., to zapewniam, że nie tędy 
droga – podkreśla.

- A nie ma szans na ugodę? – pytamy.
- Owszem, odbyły się jakieś rozmo-

wy u wójta, ale ostatecznie spełzły na 
niczym... – zawiesza głos.

Firma działa na rynku od niemal 
dwóch dekad. Zatrudnia około 60 osób, 
po części z samego Złotkowa, po części 
z okolicznych miejscowości. Zakład 
zajmuje się zdobieniem kufli, szklanek 
i pokali do piwa oraz butelek, do któ-
rych rozlewane są mocniejsze alkohole. 
Kontrahentami spółki ze Złotkowa są 
największe browary i destylarnie w ca-
łej Europie – od Ukrainy przez Polskę 
i Niemcy aż po Hiszpanię.

- Przedstawiciele tych wszystkich 
europejskich firm przyjeżdżają do nas 
i dziwią się, że nasza szatnia i łazienki 
dla pracowników są takie małe i cia-
sne; urągają aktualnie obowiązującym 
normom – zdradza prezes. – A my 
chcemy się rozbudować, bo potrzebu-

jemy zarówno nowych pomieszczeń 
socjalnych, jak i magazynów. Potrze-
bujemy też nowego, dogodniejszego 
wjazdu na teren zakładu – od strony 
ulicy Lipowej. Kiedy jednak składamy 
tylko wniosek i uzyskujemy pozytyw-
ną decyzję, natychmiast zaskarża ją ro-
dzina Ś. – rozkłada ręce. – Cała ta biu-
rokratyczna mordęga trwa już ponad 
cztery lata – dodaje. – Mój wspólnik 
ze Szwajcarii jest tą sytuacją po części 
zirytowany, a po części rozbawiony. 
Zapewnia mnie, że w jego kraju byłoby 
to niemożliwe...

Węglowodory z grilla
W czym spółka naraziła się swo-

im sąsiadom? W pismach do władz 
pojawiają się wciąż te same zarzuty: 
hałasy, nieładne zapachy, obecność 
w ziemi metali ciężkich i węglowo-
dorów aromatycznych. Podobno 
szkodzimy też mchom, rosnącym na 
terenie obszaru Natura 2000, który 
znajduje się.. . cały kilometr od nas – 
ironizuje. – Nie znam się na mchach, 
ale niechby nawet spacerowały tam 
ży we dinozaury, nie jesteśmy w sta-
nie im w niczym zaszkodzić – za-
pewnia półżartem.

Kiedy stajemy przed wejściem do 
zakładu, nie czujemy żadnego odoru, 
ani też nie słyszymy żadnych hałasów. 
Dopiero kiedy wchodzimy do środka, 
do naszych uszu dociera cichy szum. 
Czujemy też lekki zapach – podobny 
do tego, jaki można poczuć na przy-
kład w drukarni.

- Kiedy strażnicy gminni są wzy-
wani z powodu hałasu, słyszą przede 
wszystkim szum samochodów, które 
pomykają pobliską ulicą Obornicką – 

macha ręką Janusz Świtaj.
- A o co chodzi z tymi węglowodo-

rami i metalami ciężkimi? – pytamy.
- Metale ciężkie, jak kadm czy ołów 

teoretycznie mogą się znaleźć w nie-
których barwnikach, ale nie mają 
prawa trafić do atmosfery. Natomiast 
węglowodory aromatyczne istotnie 
odkryto, ale tylko w glebie na działce 
państwa Ś. – mówi prezes. – Na na-
szej działce i pozostałych tego nie ma, 
a kontrolerzy z Wojewódzkiej Inspek-
cji Ochrony Środowiska zapewnili nas, 
że to nie my jesteśmy źródłem skaże-
nia. Do zanieczyszczenia gleby mogło 
dojść na przykład na skutek... rozpale-
nia grilla na działce. Zresztą... – nasz 
rozmówca zawiesza głos. – Państwo Ś. 
też kiedyś pracowali w naszym zakła-
dzie. I żyją, nie zatruli się – ironizuje.

- A co z ta drogą dojazdową, powsta-
nie? – dopytujemy.

- Droga gminna, stanowiąca dojazd 
do terenu aktywizacji gospodarczej, 
położonego przy ulicach Złotej, Lipo-
wej i Obornickiej, powstanie - uważa J. 
Świtaj. – Bo to będzie dobre dla gminy. 
Wybudujemy nawet naszym sąsiadom 
pod oknami ekran akustyczny, skoro 
wolą mieć widok na ekran niż na dro-

gę. I drzewa nasadzimy, ale to z przy-
jemnością – podsumowuje. – Lubimy 
zieleń.

Redakcja

WYWIAD

- Zdobyła pani piąte miejsce na 
83 uczestniczki plebiscytu „Kobieta 
Przedsiębiorcza Wielkopolski”,  zor-
ganizowanego przez „Gazetę Wybor-
czą”, stowarzyszenie Dress for Success 
i Klub Kobiet Przedsiębiorczych.

- Sama do końca nie wierzyłam, że 
osiągnę taki sukces, zwłaszcza że do 
konkursu zgłosiły się kobiety, które 
są prezesami firm lub udzielają się 
społecznie. Wystartowałam jednak 
w tej rywalizacji, bo chciałam pokazać 
szerszemu gronu osób naszą markę, 
właściwie kobiecą, bo sprzedajemy 
przecież m.in. naturalne kosmetyki.

- Co to za kosmetyki?
- Olej z owoców rosnącego w Maro-

ku drzewa arganowego, który w naszej 
ofercie dostępny jest praktycznie dla 
każdego, bo sprzedajemy go we fla-
konikach o różnej wielkości, a zatem 
i w różnej cenie, kosmetyki na jego ba-
zie, olej z opuncji figowej – najdroższy 
z olejów na świecie. Poza kosmetyka-
mi znaleźć można u nas konfitury cy-
trynowe, pomarańczowe i figowe, zio-
łowe mieszanki odchudzające, a także 
marokańskie wina, w tym słynne 
wino szare.

- Siedzibę macie w Suchym Lesie.
- Owszem, choć nasze butiki można 

znaleźć także i w Poznaniu, a mamy też 
plany ekspansji na Kraków i Warsza-
wę, a w dalszej przyszłości może rów-
nież na Katowice i Wrocław. Zarówno 
Suchy Las, jak i Warszawa to miejsco-
wości, które rozwijają się dynamicznie, 
a przy tym otwarte są na nowości.

- Skąd pomysł na sklep specjali-
zujący się akurat w towarach maro-
kańskich?

- Nasz prezes Paweł Mietlicki miał 
okazję poznać Maroko podczas wy-
jazdów służbowych, wrócił do Europy 
zafascynowany tym północnoafrykań-
skim krajem i rozpoczął działania mają-
ce na celu rozwój współpracy handlowej 
z tym państwem. W podziękowaniu za 
swoje zaangażowanie otrzymał w ze-
szłym roku, z rąk ambasadora Maroka 
w Polsce, zaszczytny tytuł Honorowe-
go Konsula Maroka w Wielkopolsce. 
Przyznam się, że sama osobiście nie 
miałam jeszcze okazji Maroka odwie-
dzić, choć oczywiście zamierzam tam 
pojechać. Nie jest to jednak wcale takie 
proste, bo pracy w Suchym Lesie mamy 
bardzo dużo...

- Jakie zatem biznesowe plany na 
ten rok?

- Cały czas pracujemy nad roz-
poznawalnością marki, dlatego też 
w 2012 r. zamierzamy pojawić się na aż 
dziesięciu imprezach targowych. Roz-
poczniemy od Trójmiejskiego Dnia 
Kobiet w Gdańsku, potem pojedziemy 
na targi do Warszawy i Lublina, następ-
nie znów do stolicy – na bardzo intere-
sujące Targi Produktów Regionalnych. 
Nie zabraknie nas też oczywiście na 
Targach Kosmetycznych w Poznaniu, 
a niedługo potem wybierzemy się do 
Krakowa – na Targi Spa.

- Wasza działalność to chyba nie 
tylko sklep?

- Tak, mamy także biuro podróży 
Maroko Travel, które organizuje wy-
cieczki „szyte na miarę”. Możemy na 
przykład zorganizować komuś w Ma-
roku wakacje kulinarne. Zakładamy 
też Stowarzyszenie Przyjaciół Maroka, 
które wspierać będzie m.in. tamtejsze 
dzieci.

- Co pani robiła, zanim trafiła 
pani do „Maroko Sklepu”?

- Zrobiłam licencjat z turystyki i ho-
telarstwa na Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu, a następnie zdałam egza-
min magisterski z zarządzania kadra-
mi. Temat mojej pracy magisterskiej 
to „Coaching jako metoda zarządza-
nia zasobami ludzkimi”. Coaching to 
moja pasja, nie tylko zawodowa, ale 
i prywatna.

- A inne pani pasje?
- Generalnie praca jest moją pasją. 

Codziennie wstaję bardzo wcześnie 
rano, przygotowuję mężowi śniadanie 
i obiad, czytam, a dopiero potem wy-
jeżdżam do pracy. W firmie, im mam 
więcej do roboty, tym jestem szczę-
śliwsza. Ostatnie wakacje miałam chy-
ba 10 lat temu, kiedy zdawałam na stu-
dia. Gdyby praca nie była moim hobby, 
nie dałabym rady. Zawsze wkładałam 
dużo serca w to, co robię zawodowo, 
ale oczekiwałam też, że pracodawca 
będzie mój wysiłek szanował. Tutaj 
mogę akurat liczyć na bardzo duże za-
ufanie ze strony szefostwa. 

- Na pewno ma pani jednak rów-
nież i zainteresowania pozasłużbowe.

- Lubię sport, przede wszystkim 
piłkę nożną, ale także koszykówkę. 
Moim idolem jest Michael Jordan. 
Jeszcze w szkole podstawowej za-
łożyłam własny zespół koszykarski 

„Pantery”, który grał w Lidze Piąt-
kowskiej. Do dziś bardzo miło to 
wspominam. Jeżeli chodzi o futbol, 

Praca jest moją pasją
Z Agnieszką Śliwką – Gumienną, koordynatorem sprzedaży 
i marketingu marki Maroko Sklep rozmawiamy o tym, jak 
odnieść sukces i skąd czerpać siłę.

to do moich ulubionych klubów 
należą FC Barcelona i Manchester 
United. Mąż wciągnął mnie także 
w kibicowanie Formule 1. Tu moim 
idolem jest oczy wiście Kubica. Do 
swoich hobby mogę zaliczyć też 
naukę języków. Znam angielski, 
francuski i trochę hiszpański. Swoją 
drogą, dzięki znajomości francu-
skiego, bez problemu dogaduję się z 
naszymi partnerami z Maroka, kie-
dy odwiedzają nas w Polsce.

- I w ten sposób znów wracamy do 
pani sukcesu zawodowego...

- Proszę koniecznie napisać, że ten 
sukces zawdzięczam nie tylko sobie, 
ale i właścicielom firmy, którzy dali 
mi szansę i uwierzyli w moje możli-
wości, jak również i mojemu zespoło-
wi – młodym ludziom, którzy dają z 
siebie wszystko, i w których potencjał 
głęboko wierzę, Ponadto rodzicom, 
którzy we mnie wierzą i zawsze mnie 
wspierali. No i przede wszystkim mę-
żowi, który trwa przy mnie pomimo 
mojego trudnego charakteru. To on 
daje mi siłę.

Rozmawiał Krzysztof Ulanowski

WYWIAD / WYDARZENIA

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu lekarskiego
ul. Dalemińska 6, Poznań (Piątkowo)

tel. 600 11 66 76

Taniec na szkle
IMS Glass Decor spółka z o.o. to kolejna firma ze Złotkowa, 
która nie może się rozbudować w związku z protestami 
składanymi przez jedną rodzinę.
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Takim była słodkim dzieckiem.

Bohaterka wywiadu (w środku) wraz ze swymi pracownicami reprezentowały 
firmę podczas targów (od lewej Daria, Weronika, Agnieszka, Natalia, Laura).

Pani Agnieszka i jej rodzice 
na absolutorium.

Mąż to bardzo ważna osoba w życiu 
Agnieszki Śliwki - Gumiennej.

Praca pani Agnieszki stanowi 
jednocześnie jej pasję. 
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 CO SŁYCHAĆ W GMINIE - informacje przygotowane przez Urząd Gminy Suchy Las

Zakaz wypalania traw

Dym będący następstwem wypa-
lania oznacza tony toksyn w powie-
trzu, a wypalanie przydrożnych traw 
ogranicza widoczność kierowcom po-
jazdów i stwarza zagrożenia w ruchu 
drogowym.

Wypalanie traw jest wykroczeniem 
z art. 82 § 1 Kodeksu Wykroczeń, który 
przewiduje odpowiedzialność tego, kto 
nieostrożnie obchodzi się z ogniem lub 
wykracza przeciwko przepisom doty-
czącym zapobieganiu i zwalczaniu poża-

rów oraz wykroczeniem z Ustawy z dnia 
16 kwietnia 2004 r. o ochronie przyrody 
(Dz.U.2004r. Nr 92 poz.880) art. 131 pkt 
12 „kto wypala łąki, pastwiska, nieużytki, 
rowy, pasy przydrożne, szlaki kolejowe, 
trzcinowiska lub szuwary – podlega ka-
rze aresztu albo grzywny”.

Przypominam również, że od sierp-
nia 2004 r. uznaje się, że wypalanie traw 
jest działaniem wbrew tzw. dobrej kul-
turze rolnej, a rolnicy dopuszczający się 
takich praktyk mogą zostać pozbawieni 
dopłat bezpośrednich i rolnośrodowi-
skowych z funduszów Unii Europejskiej.

Ponadto zgodnie z § 4. 1. rozp. 
MSWiA z dn. 07.06.2010 r. w sprawie 

ochrony przeciwpożarowej budynków, 
innych obiektów budowlanych i tere-
nów (Dz.U. Nr 109, poz. 719) w obiek-
tach oraz na terenach przyległych do 
nich jest zabronione wykonywanie na-
stępujących czynności, które mogą spo-
wodować pożar, jego rozprzestrzenianie 
się, utrudnienie prowadzenia działania 
ratowniczego lub ewakuacji, m in.:

rozpalanie ognia, wysypywanie ��

gorącego popiołu i żużla lub wy-
palanie wierzchniej warstwy gleby 
i traw, w miejscu umożliwiającym 
zapalenie się materiałów palnych 
albo sąsiednich obiektów;
składowanie poza budynkami ��

w odległości mniejszej niż 4 m od 
granicy działki sąsiedniej materia-
łów palnych, w tym pozostałości 
roślinnych, gałęzi i chrustu;
W związku z powyższym apeluję 

o rozsądek  i nie wypalanie traw i po-
zostałości roślinnych, które mogą do-
prowadzić do pożaru.

Andrzej Karpowicz
Kierownik Referatu Bezpieczeństwa

Gminy Suchy Las

Wypalanie traw powoduje szereg zagrożeń i strat w środowisku naturalnym i sprowadza 
zagrożenie pożarowe. Każdego roku w pożarach giną ludzie i zwierzęta, ogień niszczy 
glebę i wyjaławia ziemię i jej naturalny bio-system, który tam się znajduje. Wypalanie traw 
jest częstą przyczyną większych pożarów. Każdy pożar, każda interwencja Straży Pożarnej 
to poważne sumy pokrywane z budżetu gminy i państwa. Oznacza to, iż my ponosimy 
ciężar finansowy walki z pożarami.

UWAGA MIESZKAŃCY ZAINTERESOWANI 
BUDOWĄ KOLEKTORA SUCHOLESKIEGO!
Komisja Rozwoju Gospodarczego i Spraw Komunalnych  

Rady Gminy Suchy Las  
zaprasza Mieszkańców 

16 kwietnia 2012 r., o godz. 15.00 
do salki konferencyjnej  

w Urzędzie Gminy w Suchym Lesie, ul. Szkolna 13 
na posiedzenie Komisji w sprawie planowanej 

budowy KOLEKTORA SUCHOLESKIEGO.
Zaproszenie to Komisja kieruje w szczególności do 

Mieszkańców rejonu ulic:  
Lisiej, Sprzecznej, Mokrej i Polnej w Suchym Lesie.

Na posiedzeniu Komisji będą obecni przedstawiciele 
Działu Programowania i Rozwoju Spółki AQUANET.

Grzegorz Rewers
Przewodniczący Komisji Rozwoju 

Gospodarczego i Spraw Komunalnych 
Rady Gminy Suchy Las

Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej realizuje 
program finansowy na wsparcie budowy przydomowych oczyszczalni ścieków 
oraz podłączenia budynków do zbiorczego systemu kanalizacyjnego.

Program adresowany jest do jednostek samorządu terytorialnego, ich związ-
ków oraz spółek komunalnych świadczących usługi kanalizacyjne. Jednakże jego 
finalnymi odbiorcami są właściciele domów, którzy do tej pory nie mieli możli-
wości skorzystania z instalacji kanalizacyjnych i dotychczas nie podłączyli się do 
sieci zbiorczej kanalizacji sanitarnej. 

W trakcie wdrażania programu w latach 2011-2015 NFOŚiGW gwarantuje 
dofinansowanie do 90% kosztów kwalifikowanych poniesionych na realizację 
inwestycji w tym:

do 45% forma bezzwrotna – dotacja ��

do 45% pożyczka z oprocentowaniem 3,5% w skali roku��

10% wkład własny ��

Zainteresowani mogą korzystać z obu form dofinansowania jednocześnie lub 
tylko z jednej z nich. W przypadku ubiegania się wyłącznie o dotację, muszą mieć 
zabezpieczone pozostałe 55% środków niezbędnych do zrealizowania zadania 
ujętego we wniosku aplikacyjnym.

Wsparcie finansowe przeznaczone jest na zagospodarowanie ścieków bytowo-
gospodarczych powstających w gospodarstwach domowych, w gospodarstwach 
agroturystycznych oraz w obiektach użyteczności publicznej. Pomocą nie są objęte 
niezabudowane działki oraz budynki, które nie są użytkowane.

Podłączenie, w rozumieniu tego programu zdefiniowano jako przewód kanaliza-
cyjny łączący wylot wewnętrznej instalacji kanalizacyjnej w budynku z przewodem 
sieci rozdzielczej usytuowanej w ulicy/drodze sąsiadującej z posesją lub tzw. sięgaczem.

Nabór wniosków będzie się odbywać w sposób ciągły. Wnioski będą roz-
patrywane w kolejności wpływu do NFOŚiGW. O udzieleniu dofinansowania 
decyduje kolejność złożenia kompletnego wniosku o dofinansowanie w ramach 
przyjętego w kolejnych latach limitu środków. Limit środków finansowych do-
stępnych na każdy rok jest ograniczony. 

Informujemy, że oświadczenia właścicieli nieruchomości zainteresowanych 
przystąpieniem do programu będą przyjmowane do 30 kwietnia 2012 r. w Urzę-

dzie Gminy Suchy Las. Po tym terminie zostanie skierowany do Państwa projek-
tant Pan Andrzej Wieczorek, który uzgodni warunki i sposób podłączenia oraz 
oszacuje koszt jego wykonania.

Kolejnym krokiem będzie złożenie przez gminę Suchy Las wniosku o dofi-
nansowanie do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej (wniosek musi obejmować co najmniej 50 sztuk podłączeń). Po pozytywnej 
weryfikacji  i otrzymaniu dofinansowania, nastąpi wybór wykonawcy w drodze 
przetargu publicznego i będzie można przystąpić do realizacji zadania. 

UWAGA: Osoby prywatne, które samodzielnie wykonają podłączenie nie 
mogą uczestniczyć w programie.

Referat Zamówień Publicznych i Środków Zewnętrznych
Urzędu Gminy w Suchym Lesie

OGŁOSZENIE 
o możliwości podłączenia budynków do zbiorczego systemu 

kanalizacyjnego z terenu gminy Suchy Las

WYDARZENIA - BIEDRUSKO

Piękno odbija się w oczach
Organizatorami uroczystości 

z okazji Dnia Kobiet byli opiekun 
Domu Osiedlowego w Biedrusku Mi-
rosław Stencel oraz Agnieszka Schuetz, 
właścicielka Szkoły Języków Obcych 

„Mentores”. Pojawił się także ksiądz ka-
pelan Józef Tymczuk.

Portrety i pejzaże
Honory domu pełnił pan Mirosław:

- Witam serdecznie w tym wyjąt-
kowym dniu, życzę paniom samych 
radosnych i pogodnych dni, żeby 
uśmiech na waszych twarzach gościł 
jak najczęściej, ale przede wszystkim 
życzę zdrowia! – podkreślił.

Główną atrakcją imprezy był werni-
saż prac lokalnych artystek Ligii Szusz-
kiewicz oraz Aleksandry Nikodem. 
Pierwsza z nich pełniła obowiązki dy-
rektor szkoły w Biedrusku w latach 80. 
ubiegłego wieku. Twórczością zajęła 
się po przejściu na emeryturę. Dziś jest 
członkinią Stowarzyszenia Plastyków 
i Fotografików „Warta” przy Domu Żoł-
nierza oraz Stowarzyszenia Plastyków 

i Fotografów „Dedal” w Poznaniu. Jej 
pejzaże przedstawiają piękno przyrody, 
w tym i tej, którą podziwiać można na 
poligonie w Biedrusku. Druga z arty-
stek, z wykształcenia polonistka, malu-
je od końca lat 90. Jej specjalnością są 
portrety. Pani Aleksandra wystawiała 
już swoje prace na wystawach nie tylko 
w Poznaniu i okolicach, ale i w wielu 
innych polskich miastach, jak Konin, 
Bydgoszcz, Kudowa czy Warszawa. 
Artystka udziela się w Stowarzyszeniu 
Plastyków i Fotografików „Dedal” oraz 
Klubie Plastyków i Fotografików LOK 

„Warta” w Poznaniu.

Lustereczko, powiedz 
przecie…

Kiedy wszyscy nacieszyli już oczy 
pięknymi obrazami, głos zabrała 
Agnieszka Schuetz:

- Bardzo mnie cieszy, kiedy ktoś potra-
fi zauważyć piękno wokół nas, zwłaszcza 
gdy w pędzie dnia codziennego nie je-
steśmy już w stanie sami zwrócić uwagi 
na jakiś znaczący szczegół – rozpoczęła. 

– Ważne, że ktoś potrafi pięknie malować, 
ktoś inny śpiewać, a ktoś jeszcze inny pi-
sze piękne wiersze, bo to sprawia, że świat 
wokół nas staje się piękniejszy – podkre-
śliła. – Istnieje jednak również jeszcze 
jeden rodzaj piękna, który czasem także 
trudno odkryć samemu – nasze piękno 
wewnętrzne. Jak powiedziała Sophia Lo-
ren,  „piękno jest tym co czujesz wewnątrz 
i co odbija się w twoich oczach”. W miarę, 
jak przybywa nam lat, coraz częściej 
staramy się omijać wzrokiem lustro. Bo 
nowa zmarszczka, bo kolejny siwy włos… 
Tymczasem piękno jest przecież w nas, 
a całą resztę można zatuszować!

Słowa te były wstępem do pokazu 
sztuki makijażu. Wiele z obecnych pań 
oddało się w ręce specjalistek, które 
uczyniły z ich twarzy prawdziwe dzieła 
sztuki. Wszystko to oczywiście za dar-
mo – w końcu było to święto kobiet!

Na zakończenie panie mogły po-
słuchać młodych artystów z Zespołu 
Szkół im. 7. Pułku Strzelców Konnych.

Krzysztof Ulanowski
Więcej zdjęć na  www.sucholeski.eu

Z okazji swojego święta panie mogły podziwiać piękne obrazy na ścianach lub też po-
zwolić, by płótnem dla dzieła artystek stały się ich własne twarze.
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Mirosław Stencel, Aleksandra Nikodem, Ligia 
Szuszkiewicz, Agnieszka Schuetz, Agnieszka Łęcka 
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Pod koniec roku 2011 dotychcza-
sowy właściciel marketu Złoty Grosz 
zdecydował się na zakończenie dzia-
łalności handlowej. Nowym najemcą 
lokalu została Chata Polska – sieć han-
dlowa wywodząca się ze stolicy Wiel-
kopolski. Nowi właściciele doceniają 
pracę wykonaną przez poprzedniego 
właściciela, równocześnie pragną za-
oferować klientom nową jakość zaku-
pów we własnym wydaniu. 

Sklep poddany został remontowi, by 
zbliżyć go do standardów sieci. Wszyst-
kie prace zaplanowane były tak, by nie 
zakłóciły normalnego funkcjonowania 
sklepu. Wprowadzone zostały liczne 
udoskonalenia, by podnieść komfort 
dokonywania zakupów. Diametralnej 
zmianie uległa aranżacja sali sprzedaży 

– pojawiły się elementy łączące tradycję 
z nowoczesnością, charakterystyczne 
dla Nowej Chaty Polskiej. 

Dopracowaniu uległa też oferta 
sklepu, by maksymalnie sprostać 
oczekiwaniom  dotychczasowych 

i potencjalnych klientów. Zmiany po-
przedziły oczywiście przeprowadzone 
wśród klientów badania. Jako alterna-
tywa dla produktów markowych, na 
półkach pojawiły się liczne produkty 
marki własnej w korzystnej cenie 
i o wysokiej jakości. Dołączyły do 
nich kolejne produkty regionalne, da-
nia kuchni świata oraz wyroby cukier-
ni Adama Sowy z Bydgoszczy. Chata 
Polska słynie również z wysokiej ja-
kości wędlin, mięsa, warzyw i owoców, 
którymi będzie się starała zapracować 
na lojalność klientów Złotego Grosza. 
W staraniach tych pomagał będzie 
dotychczasowy personel sklepu, który 
został przeszkolony i  automatycznie 
zatrudniony przez Chatę Polską. 

Ewentualnych sceptyków właści-
ciele z góry uspokajają – oferta Chaty 
Polskiej obfituje w atrakcyjne promocje 
i konkursy z nagrodami. Jeśli ktoś nie 
miał jeszcze okazji ich poznać, zapra-
szają też do odwiedzenia Chaty Polskiej 
w Galerii Podolany, przy ul. Strzeszyń-

skiej 63 lub Stróżyńskiego 29 oraz w Su-
chym Lesie na Bogusławskiego. 

Dla Spółdzielni Mieszkaniowej, bę-
dącej właścicielem budynku na os. Chro-
brego w Poznaniu, w którym mieści się 
sklep najważniejsze było, by nowy na-
jemca cieszył się dobrą renomą i świad-
czył wysoki poziom usług. Chata Polska 
cieszy się uznaniem partnerów handlo-
wych, ale przede wszystkim klientów. 

W 2011 r. sklep Chaty Polskiej w Po-
znaniu przy ul. Muszkowskiej 2 okazał 
się najlepszym sklepem w Polsce w kate-

gorii Supermarketów i zdobył zaszczytny 
tytuł „Market Roku”. Nagrody przyzna-
ło 22-osobowe jury bradujące pod hono-
rowym przewodnictwem ekonomisty 
prof. Witolda Orłowskiego.

Jesteśmy pewni, że klienci Piątko-
wa będą zadowoleni z zakupów w na-
szym nowym sklepie – zapewniają 
przedstawiciele Chaty Polskiej.

red.

Jeden z mieszkańców Suchego 
Lasu zainteresował się, dlaczego na 
ulicy Szkolnej zmieniono organizację 
ruchu.

Nie chcemy tranzytu!
Obecnie na większości odcinków 

tej uliczki obowiązuje ruch jednokie-
runkowy.

- Do tego… w różnych kierunkach 

– dziwi się nasz Czytelnik. – Na wyso-
kości Hali Sportowo-Widowiskowej 
mogę jechać tylko w stronę Urzędu 
Gminy, a od skrzyżowania z Nizinną 

– jedynie w kierunku ronda – wyja-
śnia. – Innymi słowy do ronda mogę 
dojechać Szkolną, ale wracać muszę 
już Firmową. Po co takie utrudnianie 
życia nam, kierowcom? – pyta.

O wyjaśnienie poprosiliśmy za-
stępcę wójta Jerzego Świerkowskiego, 
któremu w Urzędzie Gminy podlegają 
właśnie sprawy komunikacji.

- Zmieniając organizację ruchu 
w tym rejonie, chcieliśmy ograniczyć 
ruch tranzytowy przez stolicę naszej 
gminy – tłumaczy wójt Świerkowski. 

– Zdarzało się bowiem, że kierowcy ja-
dący od strony Koszalina w kierunku 
Poznania, omijali korki na ulicy Obor-
nickiej, wjeżdżając właśnie w Szkolną 

– informuje. – A każdy się chyba zgodzi, 
że ta niewielka ulica na drogę tranzyto-
wą nadaje się średnio – podsumowuje.

Chodnik poza prawem
Sprawy komunikacji dotyczą nie 

tylko ruchu samochodowego, ale i pie-
szego, a zatem nie tylko jezdni, ale tak-
że trotuarów.

- Przez okrągły rok musimy się prze-
ciskać pomiędzy nielegalnie zaparko-
wanymi na chodnikach samochoda-
mi – oburza się nasza Czytelniczka. 

– Minionej zimy doszedł do tego śnieg, 
który całymi tygodniami zalegał na 
niektórych odcinkach ciągów pie-
szych – dodaje. – Wiem, że mamy już 
wiosnę, ale zima przecież kiedyś wróci 
i śnieg spadnie znów – przypomina. 

– Czy nie obowiązuje już prawo naka-
zujące właścicielom posesji odśnieża-
nie przylegających do tychże posesji 
chodników? – pyta.

- Domyślam się, że naszej miesz-
kance chodzi o ciąg pieszy w okolicy 
torów kolejowych – mówi zastępca 
wójta. – Problem w tym, że właściciel 
tamtejszej posesji istotnie odmówił 
odśnieżania chodnika, co więcej, zde-
cydował się na postępowanie przed 
sądem. A wszystko przez to, że pomię-
dzy jego działką a trotuarem znajduje 
się pas zieleni. W ustawie jest bowiem 

luka i nie mówi ona dokładnie, czy 
w tej sytuacji właściciel posesji ma 
obowiązek sprzątać.

Pozostaje więc mieć nadzieję, że 
do następnej zimy sąd wyda korzystny 
dla przechodniów wyrok.

Krzysztof Ulanowski

INFORMACJE / URZĘDNIK ODPOWIADA WYDARZENIA

Droga nad Strzeszynek
Kolejny sezon rowerowy właśnie się rozpoczął, a tradycyjny szlak z Suchego Lasu nad 
Jezioro Strzeszyńskie nadal jest zablokowany przez płot i tory kolejowe. Ale pojawia się 
pewna szansa na zmianę tego stanu rzeczy.

Torowisko rozdziela ulicę Bo-
rówkową w Suchym Lesie i Wałecką 
w Poznaniu „od zawsze”, jednak płot 
pojawił się nieoczekiwanie dopiero 
kilka lat temu, po tym jak ks. Rafał 
Pierzchała, proboszcz podolańskiej 
parafii pod wezwaniem Matki Bo-
żej Pocieszenia, z lewej strony szla-
ku w ybudował cmentarz, a z prawej 

– okazałą kaplicę.

Szkoła równowagi
Od tej pory rowerzyści i space-

rowicze już nie tylko muszą prze-
chodzić „na dziko” przez tory, ale 
i szerokim łukiem omijać ogrodze-
nie, najpierw brnąc przez błotnisty 
najczęściej plac budow y, a następ-
nie z trudem łapiąc równowagę na 
wąskiej ścieżynce nad w ykopem 
kolejow ym.

- Ziemia jest naszą własnością , ale 
płot to nie był mój pomysł – podkre-
śla w rozmowie z nami ksiądz Pierz-
chała. – O jego postawienie poprosił 
mnie jeden z parafian, który odwie-
dza na cmentarzu swoich zmarłych, 
i którego irytowali przejeżdżający 
rowerzyści – w yjaśnia.

Czy to oznacza, że jeden czło-
wiek, który nie lubi rowerów, już 
po wsze czasy będzie utrudniał cy-
klistom życie? Na szczęście nieko-
niecznie.

- Rozmawiałem z wójtem Suche-
go Lasu, który zapewnił mnie, że 
przejazd będzie, choć nieco w in-
nym miejscu, pod lasem – podkreśla 
proboszcz.

Rozmowy trwają
- Zgadza się, rozmowy trwają – po-

twierdza Grażyna Głowacka, radna 
powiatowa i zagorzała turystka rowe-
rowa, która sama chętnie zagląda nad 
Strzeszynek.

- Właśnie spotkalimy się w tej 
sprawie z przedstawicielami kolei 
i policji – uzupełnia te informacje 
zastępca wójta Jerzy Świerkowski. – 
Musimy oczy wiście pogodzić inte-
resy wszystkich stron, czyli nie tylko 
kolei, ale także gminy, miasta i para-
fii – dodaje. – Jednak to kolejarze 
w tym przypadku są najważniejsi, 
jako że to od nich zależą wszelkie 
spraw y techniczne, związane z bu-

dową legalnego i bezpiecznego 
przejścia oraz przejazdu przez tory 

– podsumowuje.

Bezpieczeństwo 
najważniejsze

W spotkaniu uczestniczyła Do-
rota Moszczyńska, kierownik refe-
ratu budowlano – inwestycyjnego 
UG. 

- Kolej zgodziła się na budowę przej-
ścia na prawo od kaplicy, na wysokości 
lasu – informuje nas. - Rzecz przesą-
dziły właśnie kwestie techniczne, czyli 
konieczność przeniesienia semaforów 

– tłumaczy.
Dla bezpieczeństwa uczestników 

ruchu na przejściu znajdzie się też 
sygnalizator ruchu kolejowego oraz 

„ślimak wprowadzający”, który zmusi 
cyklistów do zejścia z rowerów.

- Projekt inwestycji gotowy będzie 
w połowie roku – zapewnia kierownik 
Moszczyńska. - Wykonanie przewidu-
jemy na przyszły rok. Musimynajpierw 
jednak zastanowić się, skąd wziąć na 
to pieniądze – zastrzega.

Kolej do inwestycji dorzucić się bo-
wiem nie chce w ogóle. Nie wiadomo, 
czy i ile dołoży Poznań.

Krzysztof Ulanowski

W jedynie słusznym kierunku
Kiedy miesiąc temu rozpoczynaliśmy niniejszy cykl, wszystkie pytania naszych Czytelni-
ków dotyczyły spraw drogowych. Dziś komunikacja nadal dominuje.

21 kwietnia 2012 r.
zaprasza

amatorów rajdów
samochodowych

na
II SUCHOLESKIE SPOTKANIE

TERENOWE
pod hasłem

„Wyprawa po
uśmiech dziecka”.

Start i meta rajdu:
Park Technologiczny 

w Złotnikach.

Do pokonania jedna z 3 tras:
wyczyn, extreme, turystyk.

Szczegółowe 
informacje i zapisy

do 14 kwietnia
u pana Andrzeja Cygańczyka

Tel. 510 056 457

Sucholeskie Stowarzyszenie
Pomocy Dzieciom
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Wschód nie chce wojny
Grupa mieszkańców wschodniej części Suchego Lasu nadal myśli o powołaniu własne-
go zarządu osiedla, deklarując jednocześnie, że w wielu sprawach nadal można działać 
razem.

Przypomnijmy, że kilkudziesięciu 
mieszkańców napisało list do Rady 
Gminy, w którym wyraziło wolę utwo-
rzenia nowej jednostki pomocniczej, 
argumentując iż wschodnia część 
miejscowości traktowana jest przez 
władze po macoszemu, a jako przy-
kład podając brak kanalizacji na wielu 
ulicach.

Wieża Babel
Zaniepokojony Krzysztof Pilas, 

przewodniczący Zarządu Osiedla 
Suchy Las, przypomniał podczas sesji 
Rady Gminy, a także na łamach nasze-
go czasopisma, iż sprawa kanalizacji nie 
leży w kompetencjach samorządu po-
mocniczego. Wyraził w związku z tym 
zdziwienie, iż pod listem „secesjonistów” 
podpisało się trzech gminnych radnych 

– tych ze wschodu Suchego Lasu.
Do próby porozumienia doszło 

podczas zebrania Zarządu Osiedla Su-
chy Las, na którym pojawiła się delega-
cja Wschodu. Próby nieudanej, jako że 
obie strony mówiły różnymi językami. 
Krzysztof Pilas nadal mówił o kompe-

tencjach i procedurach, a „secesjoniści” 
– o konkretnych problemach swojego 

fyrtla.
- Kanalizacja to nie wszystko – tłu-

maczył Piotr Sterzyński ze Wschodu. 
– Bardzo często obserwuję, jak ciężkie 

samochody wożą nieczystości z Ko-
ziegłów do Wysypiska Odpadów Ko-
munalnych w Suchym Lesie. I to nie 
tylko stałe nieczystości, ale również 
i takie półpłynne – podkreślił. – A po-
tem wiatr niesie fetor w stronę naszych 
domów – dodał.

- Nie pamiętam, żeby pan kiedykol-
wiek pojawił się u nas na zebraniu i po-
wiedział o tym, albo też złożył pismo 
w tej sprawie – zauważył K. Pilas.

- Nie pojawiłem się, ani nie złoży-
łem, bo nie wiedziałem, że istniejecie 

– rozłożył ręce P. Sterzyński. – Za to 
rozmawiałem w tej sprawie zarówno 
z wójtem Grzegorzem Wojterą, jak 
i urzędnikami z Urzędu Miasta Po-
znania – poinformował.

- Samorząd pomocniczy działa już po-
nad 20 lat, a pan nic o tym nie wiedział?! 

– oburzył się przewodniczący Pilas.

Zebranie zakończyło się patem. 
Przeciwnicy podziału namawiali 

„secesjonistów” do aktywności w ra-
mach już istniejących struktur samo-
rządowych. Ci jednak stwierdzili, że 
najpierw muszą się naradzić we wła-
snym gronie.

Nie jesteśmy wrogami
Do narady doszło niedługo póź-

niej. Grupa inicjatywna osiedla Suchy 
Las – Wschód zorganizowała spotka-
nie, w którym uczestniczyło trzech 
gminnych radnych ze Wschodu. Za-
proszono na nie również reportera na-
szego czasopisma.

- Nie interesuje nas polityka, lecz 
sprawy przyziemne, jak Wysypisko 
Odpadów Komunalnych, brak kanali-
zacji, brak lamp na Alejowej, błotniste 
i dziurawe ulice czy podchodzące pod 
nasze domy dziki – tłumaczył nam 
Piotr Sterzyński. – Taka ulica Ku-
backiego na przykład, wybudowana 
siłami społecznymi, już się rozsypuje, 
a wniosek o remont czeka w urzędzie 
od trzech lat. Nie chcemy podziału, 

pamiętajmy jednak, że w Suchym 
Lesie jeszcze niedawno mieszkało 2 
tys. osób, a teraz siedem! Jest nas już 
po prostu za dużo i jedna samorzą-
dowa struktura zwyczajnie nie wy-
starcza – argumentował. – Jeżeli jako 
mieszkańcy Wschodu zajmiemy się 
problemami naszej najbliższej okolicy, 
mamy szansę być skuteczniejsi – prze-
konywał. – Coś się zaczęło u nas dziać 
i nie możemy tej inicjatywy stłamsić – 
podsumował.

- No, ale macie przecież trzech swo-
ich radnych – zwróciłem uwagę.

- Radni są – zgodził się Krzysz-
tof Kaczmarek, również społecznik 
z grupy inicjatywnej. – Nie mogą 
jednak działać w próżni – podkreślił. 

– Trzeba ich wesprzeć i zmotywować 
– dodał.

- Nie jesteśmy wrogami Zachodu, 
nie chcemy dzielić Suchego Lasu – 
zapewnił na koniec Piotr Sterzyński. 

– Zdajemy sobie sprawę, że w jedności 
siła i w wielu sprawach będziemy nadal 
z Zachodem współpracować – zade-
klarował.

Kolejne spotkanie grupy inicja-
tywnej, tym razem w szerszym gro-
nie, ma odbyć się 8 maja br., o godz. 
19.00, w Octopusie. Jeżeli mieszkańcy 
Wschodu zdecydują się na utworzenie 
nowego osiedla, będzie się jeszcze na 
to musiała zgodzić Rada Gminy.

Krzysztof Ulanowski

Chata Polska zastąpiła  Złoty Grosz
Chata Polska - poznańska sieć marketów spożywczych o 15-letniej tradycji i 100% polskim 
kapitale przyłączyła do sieci sklep Złoty Grosz.
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Akurat ostatniego dnia marca 
tego roku działalność na terenie gale-
rii rozpoczęła Szkoła Tańca RAMPA 
DANCE. Zaledwie dwa dni później 
swoje podwoje otworzył sklep bie-
gowy samego Michała Bartoszaka, 
olimpijczyka z Aten. Już nieco wcze-
śniej działała tu restauracja Nandito, 
która powstała w miejscu dawnego 
lokalu z kuchnią chińską, a także dro-
geria, perfumeria, sklep z dziecięcymi 
butami z Hiszpanii oraz sklep z akce-
soriami dla zwierząt.

Pracujemy ciężko 
przez okrągły rok

- Wszystko rozwija się w dobrym 
kierunku, widzimy duże szanse na 
szybkie skomercjalizowanie całości 
powierzchni – ocenia dyrektor Woj-
ciech Kościański z Galerii Podolany, 
usytuowanej przy ulicy Strzeszyń-
skiej. – W sąsiedztwie powstaje nowe 
osiedle mieszkaniowe, nowe centra 
handlowe i supermarkety. Wygląda na 
to, że wkrótce ta część Podolan będzie 
tętnić życiem – cieszy się. – Myślę, że 
mieszkańcy Poznania i Suchego Lasu 
niedługo będą tu wpadać nie tylko na 
godzinne zakupy – wyraża nadzieję.

Dużo na to wskazuje i duża w tym 
zasługa samej galerii. Dziś na pierw-
szym piętrze obiektu powstają głów-
nie punkty usługowe, zaś niedługo 
w sąsiednim budynku (czyli tam, gdzie 
dawniej mieściła się „Chata Polska”) 
planowane jest centrum sportowo – 
rekreacyjne.

- Przed nami jednak jeszcze dużo 
pracy – zastrzega dyrektor Kościański. 

– Musimy usprawnić ruch na naszym 
parkingu, chcemy też przebudować 
wnętrze, tak żeby klientom było ła-
twiej dotrzeć z „Chaty Polskiej” do bu-
tików. Czekamy na przedsiębiorców 

z otwartymi rękoma, zwłaszcza z na-
szej najbliższej okolicy, czyli Podolan, 
Strzeszyna i Suchego Lasu – deklaruje. 

– Jesteśmy też otwarci na wszelkie su-
gestie naszych klientów – dodaje.

Nic co biegnące nie 
jest mi obce

Michał Bartoszak biegał kiedyś za-
wodowo, zarówno maratony, jak i krót-
sze dystanse. W 1991 r. pobił we Wło-
szech rekord Polski w biegu na dwa 
kilometry, uzyskując wynik 5:01,7. Do 
dzisiaj żaden polski lekkoatleta nie po-
konał tego dystansu w krótszym czasie. 
Ukoronowaniem sportowej kariery 
zawodnika był udział w Olimpiadzie 
w Atenach w 2004 r. Dzisiaj pan Mi-
chał trenuje innych zawodników oraz 
prowadzi sklep biegowy – w Interne-
cie oraz właśnie na Podolanach. Jako 
handlowiec jest przedstawicielem 
generalnym na nasz kraj firm Saucony 
(buty) oraz Sailfish (pianki).

- Można u mnie kupić wszystko, co 
jest potrzebne biegaczowi, jak buty, 
skarpetki, rajtki krótkie i długie, ko-
szulki, bluzy, rękawiczki, czapeczki, 
odżywki, czołówki czy urządzenia 
do pomiaru czasu – zapewnia olim-
pijczyk. – Mamy buty marki Saucony, 
Nike, Asics i Mizuno, zarówno do bie-
gania na terenach płaskich, jak i w gó-
rach – dodaje.

Coś dla siebie znajdą także zwo-
lennicy innych form aktywności spor-
towej – miłośnicy nordic walkingu 
dostaną tu kijki i buty, a triathlonowcy 

– pianki neoprenowe.
Chociaż Michał Bartoszak nie za-

rabia dzisiaj na życie nogami, z trenin-
gów nie zrezygnował, choć truchta już 
tylko jako amator. Ale cóż się dziwić 
komuś, kto biega wyczynowo od pięt-
nastego roku życia! Dziś oczywiście 
pan Michał nie pokonuje już po 170 – 
210 km tygodniowo, jak niegdyś przed 
maratonami, lecz powroty z joggingu 
do domu wciąż przeżywa tak samo.

- To piękne uczucie, kiedy człowiek 
jest naładowany energią do pełna – 
podkreśla. – Kto sam biega, ten to zro-
zumie – podsumowuje z uśmiechem.

Cudny wieczór pełen wrażeń
Formą aktywności ruchowej jest 

też taniec. Szkoła RAMPA DANCE 
do niedawna mieściła się na Wilczaku, 
jednak na szczęście dla mieszkańców 
Podolan i Suchego Lasu przeniosła się 
ostatnio właśnie na ulicę Strzeszyńską. 

Kiedy odwiedzamy Galerię Podolany, 
trafiamy akurat na tańczących hip-hop 
dziesięciolatków. Przez dłuższą chwilę 
patrzymy na ten spektakl jak urzecze-
ni – te dzieci są naprawdę dobre!

- Proszę się nie dziwić, one nie ćwi-
czą przecież od dziś – uśmiecha się na 
widok naszych zachwyconych min 
Izabela Filipiak, instruktorka i właści-
cielka szkoły, która nauczaniem tańca 
zajmuje się od lat.

W RAMPA DANCE najmłodsi 
nauczą się nie tylko tańczyć hip-hop, 
ale m.in. także break dance, disco show, 
balet, jazz czy zumbę, stanowiącą połą-
czenie tańców latynoamerykańskich 
i aerobiku. Szkoła prowadzi również 
cieszące się ogromnym powodzeniem 
zajęcia – gimnastykę artystyczną z ele-
mentami akrobatyki. 

Należy podkreślić, iż o sukcesach 
szkoły słychać od wielu lat w całej Pol-
sce, ponieważ zespoły taneczne AFE-
RA od kilku lat wygrywają mistrzo-
stwa, festiwale i turnieje w całej Polsce.

- Już wkrótce będzie można podzi-
wiać „ścianę trofeów”, która niebawem 
znajdzie się w studiu – mówi Izabe-
la Filipiak. - Dla zainteresowanych 
osiągnięciami, zdjęciami i filmikami 
zespołów AFERA polecamy stronę 
www.taniecdzieci.com. Szkoła zapra-
sza również na zajęcia rodziców, dla 
których proponuje taniec towarzyski, 
salsę, aerobik, balet i różne formy tań-
ca ulicznego.

Atrakcją dla solenizantów są szało-
we imprezy urodzinkowe, po których 
wszystkie dzieci długo wspominają 
zabawę w RAMPIE, a goście urodzin-
kowi zawsze wracają, aby również zor-
ganizować tu swoje urodziny.

Czy dzieci będą tańczyć czy też 
chodzić, potrzebują wygodnych bu-
tów. Obuwie dobrej jakości oferuje im 
mieszczący się na parterze Galerii Po-
dolany sklep hiszpańskiej sieci Crios.

- Na pomysł założenia sklepu wpa-
dliśmy podczas naszej podróży do 
Hiszpanii – opowiadają małżonkowie, 
którzy dziś prowadzą placówkę przy 
ulicy Strzeszyńskiej. – Sami mamy 
małe dzieci, więc wiedzieliśmy, że na 
rynku istnieje luka. Do tej pory w Pol-
sce nie było butów dziecięcych w ta-
kich modnych fasonach i śmiałych 
kolorach!

Małżonkowie podkreślają przy tym, 
że z Hiszpanami od razu przypadli so-
bie do gustu, jako że prowadzona przez 
nich sieć także jest firmą rodzinną!

Jestem głodny
Jeżeli dużo biegamy, tańczymy czy 

chociażby dużo chodzimy, zużywa-
my energię, co oznacza, że po jakimś 
czasie zgłodniejemy. O nasze żołądki 
zadba wówczas estetycznie urządzona 
restauracja Nandito, również usytu-
owana na parterze galerii.

- Naszą specjalnością jest kurczak 
peri peri, którego oferujemy jako 
pierwsi w Polsce – mówi z dumą 
właścicielka lokalu Barbara Tulecka 

– Walich.
Peri peri to rodzaj papryki, któ-

rej zmielone ziarenka dodaje się do 
potraw.

Jeżeli jednak ktoś nie jest otwarty 
na nowości, nie oznacza to, że powi-
nien Nandito omijać. Coś dla siebie 
znajdą tutaj również tradycjonaliści, 
jako że lokal oferuje również dania 
kuchni włoskiej, jak pizze czy maka-
rony, a także domowe, polskie obiady. 
A skoro domowe, to nie musimy nawet 
przyjeżdżać na Strzeszyńską, żeby się 
najeść; restauracja może nam bowiem 
dostarczyć posiłek do domu. Jeżeli 
przy tym mieszkamy na Podolanach, 
w Suchym Lesie lub na Strzeszynie, 
a zamówione danie kosztuje powyżej 
20 zł, za dowóz nie zapłacimy już nic!

Przed tobą wielkie podróże
Jeść musimy wszyscy, nie tylko 

ludzie, ale i zwierzęta. Jeżeli masz 
w domu psa, kota lub chociażby my-
szoskoczka czy papużkę, musisz swo-
jego pupila nakarmić. A jedzenie dla 
niego kupimy na przykład w EuroKar-
mie w Galerii Podolany.

- Mamy karmy najlepszych firm, jak 
m.in. Acana, Royal Canin, Bosch, Eu-
kanuba czy Purina Pro Plan – mówią 
właściciele. – Miłośnikom zwierząt 
oferujemy też inne produkty, jak m.in. 
obroże, smycze czy klatki – dodają.

W sumie nasz sklep oferuje 
ponad 2500 różnych produktów – 
podkreślają.

Oczywiście Galeria Podolany to 
nie tylko nowe sklepy, restauracje 
i punkty usługowe. Wciąż działają tam 
przecież placówki, które znamy i lu-
bimy od dawna. W „Chacie Polskiej” 
zaopatrzymy się zdrową żywność czy 
egzotyczne owoce, w sklepie z alkoho-
lami kupimy dobrą whisky, koniak lub 
wino, w Salonie Optycznym Perfect 
Eye Optic dobierzemy okulary, w biu-
rze podróży „Travelino”ułatwią nam 
wyjazd na udane wakacje, w aptece 
pomogą się wyleczyć, zaś na poczcie 
możemy nie tylko zapłacić za prąd 
czy gaz, ale także na przykład wysłać 
kartkę na święta. A święta przecież za 
pasem.

Red.

FOTOREPORTAŻARTYKUŁ SPONSOROWANY

Galeria Podolany rośnie w siłę
W przyszłości będzie tu zapewne prawdziwe centrum dzielnicy. Na razie powstają kolejne 
butiki, lokale gastronomiczne i zakłady usługowe.
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Następnie przy kawie i słodkim 
poczęstunku wspólnie świętowaliśmy 
ten dzień. Każda z pań została obdaro-
wana tulipanem.

Splot zwany makramą
W naszym klubie uczestnicy zajęć 

plastycznych spotykają się co dwa ty-
godnie w stałym gronie, aby uczyć się 
nowych technik malowania obrazów. 
Ostatnio klubowicze malowali motywy 
kwiatowe akwarelami oraz martwą na-
turę w ołówku. Na następnych zajęciach 
instruktorka, pani Agata nauczy senio-
rów techniki splotu, zwanej makramą. 
Dzięki temu każdy uczestnik będzie 
mógł zrobić dla siebie oryginalną biżu-
terię czy przyozdobić różne przedmioty 
w domu, co nada im nowy wygląd.

Na zajęciach tanecznych seniorzy 
ćwiczą walca angielskiego, cza-cza 
i sambę. W rytm muzyki uczestnicy 
zajęć mieli też okazję ćwiczyć disco 
i bluesa. Na każdych zajęciach instruk-
torka, pani Aneta naucza nowych figur 
i przypomina te przerabiane wcześniej. 
Zajęcia taneczne są świetną okazją do 
wspólnej zabawy, a przy okazji do zrzu-
cenia zbędnych kilogramów. Można 
tańczyć z partnerem, ale też z koleżan-
ką z klubu. Niektóre tańce tańczy się 
tylko solo.

Harmoszka gra
Seniorzy mogą także skorzystać 

z zajęć z fizjoterapeutką , która in-
dy widualnie dobiera ćwiczenia, w y-
kony wane następnie samodzielnie 

w domu lub też w grupie.
Jak co miesiąc, w „Dębow ym Li-

ściu” odbyło się ostatnio spotkanie 
literackie, w czasie którego seniorzy 
prezentowali między innymi wier-
sze własnego autorstwa. Nie zabra-
kło też zagranej na harmonii muzy-
ki i wspólnego śpiewu.

Ostatnio, 27 marca br. odbyła się 
comiesięczna uroczystość… uro-
dzin. Seniorzy, którzy w tym miesią-
cu obchodzili swoje urodziny, przy-
nieśli do klubu ciasto, dzięki czemu 

mogli wspólnie świętować przy ka-
wie i słodkim.

Klub Seniora „Dębowy Liść”

Smakują idealnie jako zdrowa, 
słodka przekąska na sucharkach, ry-
żowym pieczywie. Od dawna bułka 
z masłem i konfiturą była babcinym 
sekretem domowej kuchni do której 
każdy wraca pamięcią. Konfitury sta-
nowią także pyszny dodatek do herba-
ty, deserów, budyniów, ciast, lodów.

Obecnie poszukujemy przetwo-
rów owocowych w dobrej cenie, w do-
godnym, niezbyt dużym słoiczku ale 
i smacznych tak więc sięgamy w więk-
szości przypadków po dżemy.  Kon-
fitury dostępne na naszym rynku są 
droższe stąd dostępne bardzo często 
jedynie dla smakoszy stąd nie mamy 
możliwości degustowania ich do woli.

Być może byłoby tak dalej, gdyby 
nie słodkie odkrycie prosto z Maroka – 
konfitury EL BARAKA, dystrybuowa-
ne przez markę handlową Maroko 
Sklep, dostępne w kilku oryginalnych 
smakach: pomarańczowym, figowym, 
cytrynowym, morelowym, w słoicz-
kach 430 g lub 240 g oraz w bardzo 
przystępnych, promocyjnych  cenach: 
4,7 zł/240 g, 6 zł/430 g.

Konfitury marki Maroko Sklep są 
przepyszne, gdyż produkowane z ma-

rokańskich owoców, w sposób natu-
ralny (dostęp do słońca przez cały rok 
sprawia, że rosnące w Maroku owoce są 
bardzo słodkie i dojrzałe),  nie zawiera-
ją konserwantów, doskonale kompo-
nują się z  białym, ryżowym, czarnym 
pieczywem, ciastami, deserami itp. Re-
prezentują wysoką jakość przetworów 
owocowych w przystępnej cenie.

Marka Handlowa – Maroko Sklep, 
której siedziba mieści się w Suchym 
Lesie dba o dostępność produktów (do 
Polski sprowadzane są własnymi cięża-
rówkami i przechowywane w magazy-
nie w Wolsztynie), ich jakość (w Maroku, 
przedstawiciel Marki koordynuje proces 
produkcji i dba oto by konfitury pro-
dukowane były z najlepszych, wyselek-
cjonowanych owoców) oraz promocję 
(podczas licznych targów, konkursów  
i imprez okolicznościowych mieliśmy 
okazję przedstawić je szerszemu gronu 
konsumentów, których zaskoczył ich 
ciekawy smak i słodycz jakiej nie można 
się doszukać w konfiturach dostępnych 
obecnie  na naszym rynku).

Zachęcamy więc do skosztowania 
słodkich i owocowych skarbów natu-
ry z Maroka!

Zakupią je Państwo na stronie 
www.marokosklep.com oraz w na-
szych butikach:
W Suchym Lesie: Ul. Jeżynowa 1 
(godz otwarcia: 8-17 poniedziałek-piątek).
W Poznaniu: ul. Piątkowska 84A/111, 
ul. Mielżyńskiego 18/1 (godz. otwarcia: 
10-18 poniedziałek-piątek, 10-14 sobota).

Dodatkowo zapraszamy do udzia-
łu w konkursie na „Przepyszny prze-
pis z konfiturami w roli głównej”.

Prosimy o przesłanie do nas zdję-
cia wraz z opisem potrawy (deser, 
ciasto, kanapka, koktajl itp.) z wyko-
rzystaniem konfitur, najsmaczniej 
wyglądający smakołyk wyróżnimy 
nagrodą w postaci paczki z naszymi 
konfiturami. 

Zgłoszenia przyjmujemy do 10.05 
na adres konkurs@marokosklep.
com. Prosimy o wysłanie zdjęcia 
wraz z opisem przepisu. Zachęcamy 
do udziału w konkursie.

Słodka i naturalna 
pokusa dla całej rodziny
Konfitury to jedne z najsłodszych i najsmaczniejszych owo-
cowych przetworów. Nie używa się do ich przygotowania 
żadnych środków konserwujących, jedynym  i wystarczają-
cym konserwantem jest cukier.

ARTYKUŁ SPONSOROWANY / WYDARZENIA

PRZEDŁUŻANIE  
I ZAGĘSZCZANIE  
RZĘS METODĄ 1:1  
350 ZŁ   

40% RABATU
LASEROWE  
USUWANIE 
OWŁOSIENIA
LIGHT SHEER*
*na rozpoczętą serię zabiegów 

150 ZŁ

Pogody ducha,
radości dzielonej
z najbliższymi

w ten świąteczny  
czas, bogato  

zastawionego stołu  
i odpoczynku życzy

Personel

Galeria Piotr i Paweł
ul. Tatrzańska 1/5

(od Dąbrowskiego),
60-413 Poznań
tel. 663 121 211

Galeria Sucholeska
ul. Obornicka 85
62-002 Suchy Las

tel. 606 292 104

Przyjdź do nas  
w dniach 01-30 kwietnia, 
a dobierzemy biustonosz  

na każdy biust. 

Sesja profesjonajnego 
brafittingu gratis.

Kupon 20 zł

 NA MIEJSCU, NA WYNOS, Z DOWOZEM*  
* Strefa dowozu gratis (powyżej 18 zł do godz. 18.30) 

 - dowóz od poniedziałku do piątku
SUCHY LAS, JELONEK, ZŁOTNIKI, ZŁOTKOWO, SOBOTA, BYTKOWO, 

ROKIETNICA, KIEKRZ, SMOCHOWICE, PSARSKIE, PAWŁOWICE

Zapraszamy codziennie
od godz. 1100 do 1900

Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula 
              - 21 szt. różnych pierogów (na słono) ......39,00
Miks mięsny - 10 szt. ......................................................19,90
Miks wegetariański - 10 szt.  ......................................19,90
Miks słodki - 10 szt. ........................................................19,90
Trzy kolory - 9 szt.  (3 cielęce, 3 wołowe, 
                                       3 z indykiem)  ...........................18,50
Dokładka - 3 szt.  ...............................................................6,00

Dodatki do pierogów
kapusta kwaszona zasmażana  ...................................4,50
sałatka vinegret  ...............................................................4,00
sałata lodowa, pomidor, ogórek, rzodkiewka  .....4,00
surówka dnia  .....................................................................4,00
sos czosnkowy  ..................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy  ....................................3,00
sos jogurtowo-waniliowy .............................................3,00
ostry sos chilli  ....................................................................3,00
kwaśna śmietana  .............................................................3,00

Dania obiadowe
Dania z drobiu
De volaille, frytki, zestaw surówek  ......................... 17,50
Grillowany filet z kurczaka z żurawiną 
              frytki, zestaw surówek  ..................................16,00
Szaszłyki z kurczaka z warzywami, frytki, 
zestaw surówek, jogurt grecki  ................................. 17,50

Dania z wieprzowiny
Stek z karkówki z grilla z sosem czosnkowym,
ziemniaki smażone, zestaw surówek  ....................16,50
Kotlet schabowy panierowany,
             ziemniaki puree, kapusta zasmażana  ......16,00
Placek ziemniaczany „po węgiersku” 
             z gulaszem, zestaw surówek  ....................... 17,00

Dania z wołowiny
Pieczeń wołowa, pyzy, kapusta modra  
              zasmażana  ......................................................... 17,00

Dania z ryb
Filet z mintaja w cieście, ryż z warzywami,   
              zestaw surówek  ...............................................15,00
Filet z dorsza, ryż z warzywami,  
              zestaw surówek  ............................................... 17,50

Makarony i inne
Tagiatella w sosie szpinakowym z suszonymi  
             pomidorami i serem feta  ..............................14,00
Naleśniki z serem,wiśniami i bitą śmietaną  ........10,50
Kopytka okraszane boczkiem, kapusta  
             zasmażana  ..........................................................12,00

Sałatki
Sałatka obiadowa
sałata, ogórek, cebula, pomidor, ser feta, oliwki
             oraz kurczak smażony w ziołach  
             prowansalskich  .................................................18,00
Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku
i ciepłego sera feta  ........................................................16,00

Zupy i przystawki
żurek domowy podawany w chlebie  ....................11,50
żurek domowy w bulionówce  ....................................8,00
barszcz z kołdunami ........................................................8,00
barszcz czysty  ...................................................................5,00
rosół  ......................................................................................5,00
zupa dnia od  ......................................................................5,00

Pierogi mięsne – 7 sztuk, 
okraszone boczkiem i cebulką
z mięsem  ...........................................................................16,50
szpinakowe z cielęciną ................................................. 17,50
pielmieni (20 szt. małych pierożków)  ................... 17,00
buraczane z pikantną wołowiną  ............................. 17,50
curry z indykiem  ............................................................16,50
z kurczakiem ....................................................................16,50
z dziczyzną  .......................................................................19,50
z kaszanką .........................................................................15,50
z kaszą, podawane z sosem pieczeniowym  .......15,50

Pierogi 
Pierogi wegetariańskie – 7 sztuk, 
okraszone boczkiem i cebulką 
ruskie  .................................................................................. 17,50
z serem i miętą  ................................................................15,50
z kapustą i grzybami .....................................................16,50
z prawdziwkiem  ............................................................. 17,50
z podgrzybkiem  .............................................................16,50
z kurkami  ........................................................................... 17,50
ze szpinakiem i oscypkiem  ........................................16,50
piwne z żółtym serem .................................................. 17,00
z serem mozarella i suszonymi pomidorami ......16,50
z łososiem  ......................................................................... 17,50
z bobem  ............................................................................16,50
z chińskimi warzywami ................................................16,50
z mąki razowej z serem ricotta i szpinakiem  ...... 17,50
z mąki razowej z kaszą jaglaną i warzywami  .....16,50

Pierogi na słodko - 7 sztuk, 
okraszane bułką tartą 
z serem  ...............................................................................16,50
z jagodami  ........................................................................16,50
z truskawkami  .................................................................16,50
z wiśniami  .........................................................................16,50
z bananem - podawane z bitą śmietaną
                          i sosem czekoladowym .....................16,50
z czereśniami (sezonowo) ...........................................16,50
z serem ricotta i malinami (sezonowo) .................. 17,50
z makiem i bakaliami (sezonowo) ............................16,50

Triolka pierogowa 
wg rodzinnego przepisu Witoldów 
Iłłakowiczówze Żmudzi - 3 duże pierogi 
z bryndzą, każdy okraszony inaczej:
1.  czerwoną papryką, czosnkiem 
i startym oscypkiem
2.  z kwaśną śmietaną
3.  z boczkiem i cebulą..................................................18,50

 NASZE MENU 

 REKLAMA  Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

Tulipan od panów
Z okazji Dnia Kobiet panowie w Klubie Seniora „Dębowy 
Liść” w Suchym Lesie wyśpiewali seniorkom najserdecz-
niejsze życzenia.

Chciałbym podziękować na łamach Sucholeskiego Ma-
gazynu Mieszkańców Gminy, który był patronem I Ha-
lowego Turnieju Charytatywnego Sekcji SSL, wszystkim 
ludziom którzy bardzo mi pomogli. Dziękuję przede 
wszystkim wszystkim kibicom Lecha, dzięki którym hasło 
„Nigdy nie pozostaniesz sam” nabrało dla mnie wartości 
i które pozostanie ze mną forever! Czułem to od pierw-
szych trudnych dni, właśnie dzięki Wam - kibole.
Sekcji SSL, Stowarzyszeniu Wiara Lecha, wszystkim patro-
nom i sponsorom I Halowego Turnieju - wszystkim dzię-
kuję za pomoc. 
Adam
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www.kaczor poznan.pl

URZĄD GMINY
www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

www.marokosklep.com
61 811 50 02

Jeżynowa 1, Suchy Las

tel.  61 826 62 62
SUCHY

LAS
OSIEDLE

GRZYBOWE

JELONEKZŁOTNIKI

tel. 602 456 154

Centrum 
Handlowe 

GIANT
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Jeżeli ktoś nawet nigdy nie oglądał 
tych programów, mógł się przekonać 
o popularności gwiazdora już w mo-
mencie przekroczenia progu teatru: 
wcale nie taka mała sala dosłownie 
pękała w szwach.
O, Janowski siedzi!

Sam zaś Robert Janowski, doskonale 
zdając sobie sprawę ze swojego gwiaz-
dorskiego statusu, od samego początku 
brylował, nie tyle może podejmując 
dialog z publicznością, co sobie z niej 
żartując. Jego występ był bowiem czymś 
pośrednim pomiędzy koncertem a ka-
baretem. Janowski doskonale wiedział, 
że impreza ma związek z Dniem Kobiet, 

jednak poszedł na całość, opowiadając 
publiczności przede wszystkim dowci-
py antyfeministyczne, częściowo wręcz 
balansując na krawędzi („Czym się różni 
kobieta od muchy? Mucha wk... tylko 
latem.”). Przede wszystkim, ale nie tyl-
ko, kiedy bowiem zdarzyło się, że jednej 
z obecnych na sali pań zadzwonił telefon 
(który oczywiście powinna wcześniej 
wyłączyć lub przynajmniej wyciszyć), 
gwiazdor natychmiast ją wydrwił, przy-
taczając przy okazji odpowiednią aneg-
dotę. Myliłby się jednak ten, kto by sądził, 
że satyryk śmiał się wyłącznie z własnej 
publiczności. Swój występ rozpoczął 
bowiem od wakacyjnych wspomnień 

z nadmorskiej promenady, gdzie – roz-
poznawany przez innych wczasowiczów 

– nieustannie musiał wysłuchiwać gło-
śnych komentarzy w stylu: „O, Janowski! 
O, siedzi! O, zjada rybę!”.

- Może nie powinienem siedzieć, lecz 
jeść na leżąco? – dzielił się z nami swoimi 
przemyśleniami artysta. – Ale nie, bo 
wtedy by komentowali: „O, a ten już leży. 
Pijany pewnie!” – szydził.
Bony na cukier

W przerwach pomiędzy kpinami ze 
swoich fanów, gwiazdor dla nich śpiewał, 
zarówno swoje kompozycje, jak i innych 
muzyków. Śpiewał ballady, piosenki re-
prezentujące tzw. „muzykę środka”, ale 
także co łagodniejsze utwory rockowe, 
w tym ostatnim przypadku sięgając do 
starych, dobrych hitów zespołu Perfect. 
Częściej jednak wybierał repertuar ar-
tystów nieco lżejszych, czyli na przykład 
takich, jak Maryla Rodowicz. Popularny 
w czasach późnego Gierka przebój tej 
piosenkarki pod tytułem „Remedium” 

(to ten z refrenem „Wsiąść do pocią-
gu…”) wykonał nawet w obu wersjach: 
oficjalnym i ludowym, prześmiewczym, 
gdzie „pociąg byle jaki” został zastąpiony 
przez „rakietę Hermaszewskiego”, a „ka-
myk zielony” przez „bony na cukier”. Tak 
swoją drogą, kto dziś jeszcze pamięta 
kartki na cukier?

Po recitalu i obowiązkowych bisach 
artysta podpisywał swoje płyty. Organi-
zatorem koncertu był Ośrodek Kultury 
w Suchym Lesie.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA

Zapraszamy do naszych oddziałów w Poznaniu i Suchym Lesie:
Poznań: ul. Naramowicka 176, ul. Obornicka 287,
Suchy Las: ul. Szkolna 20.

Radosnych Świąt  
Wielkanocnych 

Zmartwychwstania  
Pańskiego 

oraz  
Błogosławieństwa  

Bożego 
życzy 

Magda Osypiuk

Życzenia radosnych 

Świąt Wielkanocnych 

wypełnionych nadzieją 

i nową wiarą w sens życia 

oraz ciepłych 

niezapomnianych 

chwil w gronie 

najbliższych składa

Zespół Szkoły Języków 

Obcych Mentores

Orkiestra zagrała dla kobiet
Koncert w Chludowie, zorganizowany w ramach obchodów Dnia Kobiet, przyciągnął 
wielu mieszkańców naszej gminy. Dominowała muzyka filmowa.

Orkiestry Dętej Chludowo bliżej 
przedstawiać nie trzeba, bo jest znana 
i lubiana nie tylko w Suchym Lesie 
i okolicach.

Rodzina jest najważniejsza
Sala remizy w Chludowie była więc 

pełna. Pojawili się także przedstawiciele 
śmietanki towarzyskiej naszej małej oj-
czyzny, w tym m.in. zastępca wójta Jerzy 
Świerkowski, dyrektor Ośrodka Kultu-
ry Gminy Suchy Las Urszula Habrych, 
radna powiatowa Grażyna Głowacka 
wraz z mężem Ryszardem Głowackim 
(prezesem Towarzystwa Przyjaciół 
Gminy Suchy Las), sołtys Chludowa 
Halina Gramsch, a także były sołtys tej 
miejscowości – Marek Suszczyński.

Zebranych powitał nowy kapelmistrz 
orkiestry Krzysztof Żeleśkiewicz, który 
wykorzystał wysoką frekwencję, by wy-
stąpić z na poły żartobliwym postulatem:

- Widzę, że jest mało miejsc, musimy 
wystąpić do władz gminy o jakąś salę 
koncertową – uśmiechnął się. – A tak 
poważnie, to bardzo dziękujemy wła-
dzom naszej gminy za wsparcie finan-
sowe – dodał zaraz.

Zaraz po nim głos zabrał zastępca 
wójta, który nie mówił jednakże ani 
o sali, ani o pieniądzach, lecz o tradycji 
obchodów Dnia Kobiet.

- Różnie traktuje się ten dzień – rozpo-
czął. – Niektórzy wciąż uważają go za po-
zostałość komunizmu – przyznał. – Jeśli 

nawet, to przecież jest to miłe święto, a za-
tem i ja was witam miło, życząc wszyst-
kim miłości i samych pogodnych dni. 
I pomyślności w życiu rodzinnym, bo to 
przecież najważniejsze – podkreślił.

Agent Tomek wciąż bawi
Orkiestra rozpoczęła koncert od 

utworu „One Moment in Time” zmarłej 
niedawno artystki Whitney Houston, 
wzbudzając tym niekłamaną owację 
tłumu. Jednocześnie w tle pokazywano 
slajdy z gór, jako że artyści całkiem nie-
dawno bawili na warsztatach w zaprzy-
jaźnionym z naszą gminą Poroninie.

Potem zaś przyszedł już czas na 
wspomnianą już wyżej muzykę filmo-
wą: najpierw „Obój Gabriela” z kultowe-
go obrazu „Misja”, a następnie melodie 
z „Piratów z Karaibów”, „Czarnych 
chmur”, „Polskich dróg”, „Przygód pana 
Michała” i „Stawki większej niż życie”.

- „Stawka” to był taki serial o na-
szym agencie – przypomniał kapel-
mistrz Krzysztof Żeleśkiewicz. – Nie 
był to jednak agent Tomek – dodał, 
wzbudzając salwy śmiechu.

Na koniec orkiestra zagrała przeboje 
ABBY. Jak się okazało, ta szwedzka ka-
pela wciąż jest w naszym kraju niezwy-
kle popularna, bo już przy pierwszych 
taktach słuchacze poderwali się z miejsc 
i nagrodzili artystów owacją na stojąco. 
Nie mogło więc zabraknąć bisów, na co 
zresztą wyraził swą zgodę zastępca wójta, 

podnosząc wyraźnie kciuk do góry.

Zagrają z góralami?
I tym razem orkiestra pokazała pazur, 

kończąc swój recital standardem „Tiger Rag”.
- Dziękuję za te 50 minut wyśmieni-

tej uczty duchowej – skłonił głowę wójt 
Świerkowski, który ponownie zabrał 
głos. – Przyznam, że wraz z obecną tu 
dyrektor Urszulą Habrych długo szu-
kaliśmy kapelmistrza. I chyba nasze 
poszukiwania zakończyły się sukcesem, 
skoro mamy takie koncerty – uśmiech-
nął się. – Widać, ile może z ludzi wy-
krzesać dobry szef – pochwalił. – Dzię-
kuję panie kapelmistrzu, dziękuję pani 
dyrektor – ukłonił się. – Mam nadzieję, 
że nasi radni nie będą szczędzić dla or-
kiestry środków – zakończył, wzbudza-
jąc kolejną owację zebranych.

Po koncercie słuchaczy zaproszono 
na ciasto i kawę. Stało się to okazją do ku-
luarowych rozmów i komentarzy.

- Trudno mi jako muzykowi oceniać 
naszą własną twórczość, cieszę się jed-
nak, że mamy nowego kapelmistrza – 
przyznał „bębniarz” Marek Suszczyński. 

– Poprzednio graliśmy głównie marsze 
– przypomniał. – Teraz zaś repertuar jest 

znacznie ciekawszy – podkreślił.
- I ja się cieszę, że idzie ku lepszemu – 

zgodził się z nim Krzysztof Żeleśkiewicz. 
– Muzykę filmową uważam za bardzo in-

teresującą, a flety, klarnety i obój zmieniły 
barwę naszej muzyki i nadały jej ciekaw-

sze brzmienie – zaznaczył.
- A jak się podobało w Poroninie? – za-

pytaliśmy.
- Wyjazd należał do owocnych – od-

parł kapelmistrz. – Co więcej, okazało się, 
że mają tam również orkiestrę dętą. Nie 
wykluczam więc, że prędzej czy później 
wystąpimy razem. Może już na Dniach 
Gminy Suchy Las?

Krzysztof Ulanowski
Więcej zdjęć na  www.sucholeski.eu

Jaki to Janowski?
Dzień Kobiet stał się okazją, by do sucholeskiego Teatru na 
Palecie zaprosić telewizyjnego celebrytę Roberta Janow-
skiego, dobrze znanego z programów „Jaka to melodia” 
oraz „Taniec z gwiazdami”.
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Krzysztof Żeleśkiewicz - kapelmistrz, 
Jerzy Świerkowski - zastępca wójta.
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Marcowa sesja Rady Gminy rozpo-
częła się od uroczystości wręczenia cer-
tyfikatów „Wielkopolska Jakość”.

Oświata jest bardzo ważna
Tym razem wyróżniona została 

Szkoła Podstawowa im. Wojciecha 
Bogusławskiego oraz Prywatne Przed-
szkole „Wesoły Delfinek” – obie pla-
cówki z Suchego Lasu. Certyfikaty wrę-
czali wójt Grzegorz Woltera (który z tej 
okazji wystąpił też w roli wiceprezyden-
ta Unii Wielkopolan) oraz przewodni-
czący kapituły Jarosław Piszczek.

- Wielkopolska jakość kojarzy się z pra-
cą organiczną oraz efektami gospodarczy-
mi – powiedział wójt Wojtera. – Pamię-
tam początki prywatnego przedszkola 
i związane z tym obawy – zadumał się. – 
Dziś „Wesoły Delfinek” to ważny punkt 
na oświatowej mapie gminy – podkreślił. 

– Jeżeli zaś chodzi o naszą szkołę podsta-
wową, to dziś jednostki oświatowe są de 
facto quasiprzedsiębiorstwami, a zatem 
ich dyrektorzy muszą posiadać umiejęt-
ności menedżerskie. Tym większe więc 
słowa uznania – skłonił się. – Podsumo-
wując, sukces obu placówek przynosi 
nam wszystkim chlubę – zakończył.

- Gmina Suchy Las rośnie w siłę, nie tyl-
ko gospodarczo, ale i pod względem demo-
graficznym – przypomniał z kolei Jarosław 
Piszczek. – Osiedlają się tu ludzie młodzi, 
którzy już mają dzieci albo rychło będą je 
mieli – zaznaczył. – Oświata jest więc bar-
dzo ważna – podsumował. – Jeżeli zaś cho-
dzi o „Wesołego Delfinka”, to jestem pod 
wrażeniem wysokich kwalifikacji zatrud-
nionej tam kadry – skłonił głowę. – Dzieci 
cierpią dziś na różne alergie, nie wszystko 
mogą jeść, a przedszkole zapewnia uroz-
maicone posiłki, dzięki czemu każdy może 
wybrać coś dla siebie – docenił.

- Jestem taka dumna – ucieszyła się dy-
rektor przedszkola Małgorzata Cegłow-
ska. – Słowo „Wielkopolska” jest przecież 
samo w sobie gwarancją wysokiej jakości 

– podkreśliła. - Traktuję tę nagrodę jako 
wyróżnienie nie tylko dla mnie, ale i dla 
moich pracowników, którym w tym miej-
scu dziękuję za ich pasję – zakończyła.

- I nasz placówka podtrzymuje dobre, 
wielkopolskie tradycje – dodała dyrektor 
Beata Radomska ze Szkoły Podstawowej 
im. Bogusławskiego. – Z Wielkopolską 
i jej tradycją mają związek nasze progra-
my nauczania – zaznaczyła. – Dziękuję 

serdecznie za wyróżnienie, ale dziękuję 
też za dobrą pracę naszej kadrze kierow-
niczej i nauczycielom – podkreśliła.

- Myślę, że nasze uznanie dla wyróżnio-
nych znajdzie swój wyraz w gromkich bra-
wach – podsumował tę miłą uroczystość 
przewodniczący rady Jarosław Ankiewicz.

Po oklaskach przyszedł czas na kolej-
ny miły akcent – przewodniczący Ankie-
wicz powitał wśród obecnych Michała 
Przybylskiego, nowego przewodniczą-
cego Zarządu Osiedla Złotniki - Osiedle. 
A zaraz potem na akcent smutny, jako że 
minutą ciszy pożegnano zmarłą niedaw-
no byłą radną Marię Szymczak.

Gryf budzi kontrowersje
Następnie przegłosowano plan zago-

spodarowania przestrzennego dla Złotko-
wa – Centrum. Chodzi o dwie działki koło 
nasypu kolejowego, należące do zajmują-
cej się odpadami firmy „Gryf ”. Właściciel 
przedsiębiorstwa chciałby je rozbudować, 
by mieć możliwość odbioru śmieci ogól-
nych, a następnie ich segregacji.

- W tej sprawie odbyło się zebranie wiej-
skie – poinformował rajców Michał Brdęk, 
sołtys Złotkowa. – Mieszkańcy są za firmą, 
ale przeciw jej rozbudowie – zastrzegł.

Przeciwko przedsiębiorstwu był 
natomiast Józef Śpiewak, mieszkaniec 
Złotkowa i były radny, który przyprowa-
dził na sesję swoich stronników:

- Z tym terenem od początku były 
wielkie problemy – wywodził. – Nic 
się w tym względzie nie zmieniło, po-
mimo zainteresowania Wojewódz-
kiej Inspekcji Ochrony Środowiska 

– ubolewał. – Proszę się przejechać 
pociągiem i spojrzeć, jak to wygląda – 
zaproponował. – To na pewno nie jest 
wizytówka gminy! – wyraził opinię.

- Każdy z nas produkuje odpady 
i gdzieś firmy śmieciowe muszą funk-
cjonować – polemizowała ze swoim 
przedmówcą wiceprzewodnicząca 
rady Anna Małłek.

- To może zróbcie śmietnisko u siebie, 
w centrum Suchego Lasu! – wykrzyknął 
z ław dla publiczności jeden ze zwolenni-
ków Śpiewaka.

- To miejsce ustronne, a działki należą 
do przedsiębiorcy – zgodził się z prze-
wodniczącą Małłek radny Krzysztof Pilas. 

– Ja zagłosuję na „tak” – zapewnił.
Na „tak” zagłosowali zresztą wszy-

scy. Tym samym plan przeszedł i „Gryf ” 

może teraz przyjmować na swój teren 
odpady, choć już posegregowane.

Wieś jak miasteczko
Na tym się jednak dyskusja o Złot-

kowie nie zakończyła, jako że gmina za-
mierza też skanalizować i utwardzić część 
tamtejszych ulic.

- Inwestycja obejmie również przyłącza 
do poszczególnych nieruchomości – tłu-
maczył zastępca wójta Jerzy Świerkowski. 

– Reszta należeć będzie już do właścicieli 
– nie pozostawił wątpliwości. – Zadanie 

przewidziano na rok 2014 – dodał.
- Jak to, dlaczego? – zdziwił się Józef 

Śpiewak. – Przecież pan wójt Świerkowski 
sam kiedyś odpowiedział na pytanie na-
szych mieszkańców, że będzie to rok 2012.

- Owszem, ale to było kiedyś – wy-
jaśnił mu wójt. – Istotnie, pierwotnie 
planowaliśmy inwestycję na ten rok, ale 
ostatecznie radni przesunęli termin.

- Przesunięcie nastąpiło z powodów fi-
nansowych, jak również dlatego, że dużo 
działek stało jeszcze pustych – uzupełnił 
sołtys Brdęk. – A o zmianie terminu pana 
Śpiewaka informowałem! – podkreślił.

- Tak, czy inaczej, kiedy inwestycja 
zostanie już ukończona, Złotkowo ze 
swoimi drogami z pozbruku będzie 
wyglądało niczym małe miasteczko 

– podsumował tę dyskusję przewodni-
czący Ankiewicz.

- Tak, tak, nawet swoje wysypisko 
będziemy mieli – nie powstrzymał się 
od kąśliwej uwagi J. Śpiewak.

Małe, ale nektarowe
Sprawy finansowe zdominowały sesję, 

albowiem w punkcie kolejnym debatowa-
no nad wynajęciem pomieszczeń w budo-
wanym jeszcze gmachu Centrum Kultury. 
Najemcą ma być Spółdzielcza Grupa 
Bankowa, a konkretnie oddział w Suchym 
Lesie. Przypomnijmy, że obecnie bank ko-
rzysta z gościny w budynku Urzędu Gmi-
ny. Po przeprowadzce bankowców urząd 
zyskałby więc dodatkowe pomieszczenia.

- Wszystko pięknie, ale kto zapłaci 
za dodatkowe wzmocnienia ścian 
w gmachu Centrum Kultury? – dopy-
tywał się radny Pilas.

- My gwarantujemy stan deweloperski, 
a całą resztę bank zrobi już na swój koszt – 

odparł wójt Świerkowski.
Po tych wyjaśnieniach rajcy prze-

głosowali już projekt jednogłośnie.
Równie krótko trwała dyskusja 

nad nazwą nowego osiedla w Złot-
kowie. Ponieważ bloki powstają przy 
ulicy Nektarowej, zaproponowano 
nazwę „osiedle Nektarowe”.

- Mamy już przecież osiedle Po-
ziomkowe nieopodal ulicy Poziom-
kowej czy Jagodowe koło Jagodowej 

– przypomniał J. Ankiewicz.
- No tak, ale czy ten jeden czy dwa 

bloki w Złotkowie to już osiedle? – 
miał wątpliwości Krzysztof Pilas.

Osiedle czy nie, swoją nazwę już 
ma, bo radni projekt przegłosowali.

Brudne jezioro i morze papieru
Pod koniec sesji nadszedł czas na in-

formacje wójta gminy. Jerzy Świerkowski 
opowiedział m.in. o swoim udziale w nad-
zwyczajnej sesji Rady Osiedla Strzeszyn, 
które to spotkanie zwołano w sprawie za-
nieczyszczonego Jeziora Strzeszyńskiego. 
W sesji uczestniczył też Krzysztof Pilas.

- Nieprzyjemnie było wysłuchiwać 
tych wszystkich zarzutów pod naszym 
adresem – skomentował radny.

Przypomnijmy, że nieczystości praw-
dopodobnie docierają do Strzeszynka 
przez Rów Złotnicki, który rozpoczyna 
się na terenie gminy Suchy Las.

- Nie może tak być, żeby Rowem Złot-
nickim płynęła jakaś zupa zamiast czystej 
wody – grzmiał K. Pilas. – Zróbmy coś. 
Wynajmijmy fachowców, którzy ustalą źró-
dło zła. Podpowiem, że rów przebiega koło 
ogródków działkowych… - zawiesił głos.

Radny Pilas, który jednocześnie jest 
przewodniczącym Zarządu Osiedla Su-
chy Las, był zresztą w czasie tej sesji trady-
cyjnie aktywny. Przypomnijmy, że ostat-
nio przewodniczący Ankiewicz prosił go, 
by nie zarzucał już Rady Gminy swoimi 
pismami. W odpowiedzi pism pojawiło 
się jeszcze więcej, a przewodniczący mu-
siał je cierpliwie odczytywać. Krzysztof Pi-
las sprzeciwiał się w nich m.in. postulowa-
nemu podziałowi Suchego Lasu na część 
wschodnią i zachodnią. O problemie tym 
pisaliśmy już ostatnio, a w tym numerze 
naszej gazety temat kontynuujemy.

Krzysztof Ulanowski

 

Podręczniki dla 
niewidomych uczniów
O ponad półtora tysiąca książek w alfabecie Braille’a wzbo-
gaciła się biblioteka Specjalnego Ośrodka Dla Dzieci 
Niewidomych w Owińskach. Dzięki przystosowaniu książek 
do potrzeb osób niewidomych wychowankowie Ośrod-
ka mają dostęp do takich samych podręczników jak ich 
widzący koledzy.

Adaptacja do systemu Braille’a po-
lega na pobraniu w wersji elektronicz-
nej treści podręcznika dostępnego 
w tzw. czarnodruku i wydrukowaniu 
go w brajlu na specjalistycznych urzą-
dzeniach. 

Powiat Poznański pozyskał środki 
na wydruk podręczników z Minister-
stwa Edukacji Narodowej, przystępu-
jąc do projektu wyrównywania szans 

edukacyjnych niewidomych i niedo-
widzących uczniów. W ramach otrzy-
manej z MEN dotacji w wysokości 
ok. 114 tys. zł do biblioteki powiatowej 
placówki trafiło 1769 książek. Mogą 
z nich korzystać uczniowie wchodzą-
cych w skład Ośrodka szkoły podsta-
wowej, gimnazjum, liceum ogólno-
kształcącego, liceum profilowanego 
i szkoły zawodowej. 

Do tej pory Ośrodek w Owiń-
skach nie posiadał kompletów aktual-
nych, zgodnych z podstawą programo-
wą, podręczników dla niewidomych 
wychowanków. Nauczyciele często 
przygotowywali najbardziej potrzeb-
ne fragmenty czarnodruków w piśmie 
Braille’a metodą chałupniczą. 

Marzena Ziółkowska
Wydział Edukacji

Uczniowie praktycznie gotowi do pracy
Praktyki w lokalnych firmach dostosowane do indywidualnych potrzeb pracodawców odbędzie 55 uczniów powiato-
wych placówek edukacyjnych. Oprócz praktyk młodzież będzie mogła wziąć udział w m.in. zajęciach z obsługi kom-
putera, kursach prawa jazdy i treningach umiejętności społecznych. Wszystko to w ramach realizowanego przez Powiat 
Poznański projektu współfinansowanego ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego.

Program ma na celu komplekso-
we przygotowanie młodzieży do wej-
ścia na rynek pracy. Z bogatej oferty 
kursów i praktyk mogą skorzystać 
uczniowie Technikum Logistyczne-
go działającego przy Zespołu Szkół 
w Bolechowie oraz wychowankowie 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wy-
chowawczego w Mosinie.

W ramach projektu młodzież bę-
dzie mogła również rozszerzyć swoją 
znajomość matematyki o elementy 
statystyki, zdobyć uprawnienia ope-
ratora wózka widłowego oraz zapla-
nować dalszą drogę zawodową pod 
okiem profesjonalnych doradców. 

Inauguracja projektu odbyła się na 

początku lutego. Na pytania uczniów 
zainteresowanych udziałem w projek-
cie i ich rodziców odpowiadali m.in.: To-
masz Łubiński, Wicestarosta Poznański, 
pracownicy poznańskiego Starostwa 
odpowiedzialni za pozyskiwanie unij-
nych funduszy, dyrekcja powiatowych 
placówek oraz  przedstawiciele firm, 
w których odbędą się praktyki. 

Całkowita wartość projektu „Prak-
tycznie gotowi do pracy – program 
rozwojowy SOSW w Mosinie i ZS im. 
gen. D. Chłapowskiego” wynosi ponad 
600 tys. zł. Projekt będzie realizowany 
do końca czerwca 2013 roku.

Anna Jacznik
Gabinet Starosty

Półwiecze swarzędzkiej 
„Jedynki”
Zespół Szkół nr 1 im. Powstańców Wielkopolskich w Swarzę-
dzu ma już 50 lat. Jubileusz, który świętowano bardzo uro-
czyście, zgromadził uczniów, nauczycieli, absolwentów oraz 
liczne grono przyjaciół prowadzonej przez Powiat Poznański 
placówki. Podczas uroczystości otwarto nowocześnie wypo-
sażoną pracownię elektrotechniki i elektromechaniki.

W obchodach jubileuszu udział 
wzięli m.in.: posłowie Bożena Szydłow-
ska i Arkady Fiedler; Elżbieta Walko-
wiak, Wielkopolska Kurator Oświaty 
oraz Anna Tomicka, Burmistrz Swa-
rzędza. W uroczystości uczestniczyli 
również szefowie współpracujących ze 
szkołą firm – Michael Kleiß z Volkswa-
gen Poznań oraz Maciej Kajka z SKF 
Polska. Przemysławowi Jankiewiczowi, 
dyrektorowi swarzędzkiej „Jedynki” 
gratulowali także przedstawiciele szkół 
partnerskich – Hubert Kornek z Joha-
nes-Selenka-Schule w Braunschweigu 
oraz Roland Gunther i Oliver Girland z 
Teodor-Litt-Schule w Giessen. 

W swoim wystąpieniu Jan Grabkow-
ski, Starosta Poznański podkreślał, że 

„Jedynka” stała się w ostatnich latach jed-
ną z najlepszych i najnowocześniejszych 
szkół ponadgimnazjalnych w regionie. 
Starosta dodał, że największym atutem 
Zespołu Szkół jest wprowadzenie roz-
wiązań edukacyjnych, które przynoszą 
wymierne efekty. Dzięki współpracy 
szkoły z poznańską fabryką Volkswa-
gena absolwenci swarzędzkiej placówki 
nie powinni mieć bowiem w przyszłości 
problemu ze znalezieniem pracy. 

Stanisław Marczak, dyrektor Wielko-
polskiej Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
uhonorował sztandar ZS Medalem im. 

Jana Kilińskiego „Za zasługi dla Rzemio-
sła Polskiego”. Natomiast dyrektor swa-
rzędzkiej placówki wręczył przyjaciołom 
szkoły pamiątkowe „Złote Jedynki”. 

Spotkanie uświetniły artystyczne 
występy wychowanków „Jedynki”. 
Młodzież zaprezentowała niecodzien-
ny spektakl, łączący muzykę, poezję i… 

informatykę.
W ramach obchodów jubileuszu w Ze-

spole Szkół odbył się również Turniej Piłki 
Ręcznej o Puchar Starosty Poznańskiego.

na podstawie informacji 
otrzymanych od ZS nr 1 w Swarzędzu

Anna Jacznik
Gabinet Starosty

Z SESJI RADY GMINY

Czy delfinek chciałby 
pływać w Strzeszynku?
Złotkowo nie stanowi wizytówki gminy Suchy Las, a Jezio-
ro Strzeszyńskie – aglomeracji poznańskiej. Za to wielko-
polska jakość to synonim wysokiej jakości.

Nagrodzone certyfikatem WJ Małgorzata 
Cegłowska i Beata Radomska Michał Przybylski
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Pisaliśmy już, że grupa mieszkań-
ców Jelonka zabiega o utworzenie 
samodzielnej jednostki samorządu 
pomocniczego.

Nie doczytali, bo oberwana
W marcu br., w świetlicy w Złotni-

kach Osiedlu odbyło się zebranie w tej 
sprawie. Miało one na celu konsultację 
z mieszkańcami, tych jednak przy-
szło niewielu. Wśród zgromadzonych 
przeważali urzędnicy, radni, dzienni-
karze oraz inicjatorzy wniosku. W su-
mie kilkanaście osób. A mieszkańców 
samego tylko Jelonka jest 218. Złotnik 
Osiedla – ponad 1200.

Za stołem prezydialnym zasiadła 
prowadząca zebranie sekretarz gminy 
Joanna Nowak, obok zaś zajęli miejsca 
radni Tomasz Mikołajczak i Grzegorz 
Rewers, były przewodniczący zarządu 
Złotniki Osiedle Wojciech Rybarczyk 
oraz obecny członek zarządu Grze-
gorz Słowiński.

- Mało nas – zauważyła sekretarz 
Joanna Nowak, spoglądając z zadumą 

na świecącą pustkami salkę.
„Secesjoniści” potraktowali tę uwa-

gę jak zarzut:
- A bo jedna kartka oberwana wisiała! 

– zerwał się z miejsca jeden z nich. – I nie 
wszyscy o zebraniu wiedzieli – dodał.

- No to jak mamy was zawiadamiać? 
– zatroszczyła się Joanna Nowak.

- Imiennie! – wykrzyknął inny „se-
cesjonista”. – Listy do domów rozesłać. 
To nie Suchy Las, nas jest mniej, więc 
na znaczki za dużo nie wydacie – za-
żartował.

- Cóż, to dopiero pierwsze z dwóch 
zebrań, może na kolejne przyjdzie 
więcej osób – wyraziła nadzieję pani 
sekretarz. – Wprawdzie konsultacje 
Rady Gminy nie wiążą, im jednak 
wyższa frekwencja, tym będziecie bar-
dziej dla radnych przekonujący – wy-
raziła opinię.

Jelonek jak Kraków
Przypomnijmy, że dziś mieszkańcy 

Jelonka tworzą jedną strukturę samo-
rządową ze swoimi sąsiadami ze Złotnik 

Osiedla. Niedawno 27 „secesjonistów” 
z Jelonka złożyło wniosek o uznanie 
odrębności ich miejscowości. Uznali bo-
wiem, że nie mają wpływu na kluczowe 
dla nich decyzje, jako że zawsze zostają 
przegłosowani przez swoich sąsiadów, 
których jest po prostu więcej.

- Jednak i nasz mały Jelonek rośnie 
w siłę – przekonywał podczas zebrania 
Marek Dłużewski, jeden z wniosko-
dawców. – Do niedawna było tu zale-
dwie kilka budynków mieszkalnych 
i dwie firmy. Teraz mamy ponad 200 
mieszkańców, a to już znaczna siła, któ-
ra chce sama o sobie decydować – pod-
kreślił. – Złotniki Osiedle nas nigdy nie 
traktowały serio – zarzucił. – Jesteśmy 
bowiem od nich mniejsi, a do tego leży-
my bliżej Suchego Lasu niż Złotników. 
Jako niezależna wieś czy też osiedle, 
będziemy prężniejsi i swobodniejsi, 
choć oczywiście nie od razu Kraków 
zbudowano – zastrzegł. – W każdym 
razie na pewno nie będzie w przyszłości 
żadnego problemu z ewentualnym po-
działem Jelonka na dwie części, jako że 
po drugiej stronie Obornickiej mamy 
tylko dwóch mieszkańców – zażarto-
wał, czyniąc aluzję do ostatnich prób 
utworzenia Zarządu Osiedla Suchy Las 

– Wschód.
Radny Grzegorz Rewers nie był 

jednak w nastroju do żartów:
- Nie macie świetlicy, nie macie za-

tem nawet gdzie się spotykać – zauwa-
żył z troską.

- To nie problem – zbagatelizował rzecz 
Marek Dłużewski. – Na pewno któryś 
z sąsiadów udostępni nam magazyn, a jak 
nie, to rozbijemy namioty – uśmiechnął 

się. – Może zresztą ksiądz nam salkę udo-
stępni? – zapytał. – W końcu rozrastamy 
się i od jakiegoś czasu mamy nawet swój 
kościół – podkreślił.

Czas dojrzewania
Były przewodniczący zarządu 

osiedla Wojciech Rybarczyk okazy-
wał wprawdzie mieszkańcom Jelonka 
dużo życzliwości, jednak i on miał 
pewne wątpliwości:

- Miałem w zarządzie dwie osoby 
z waszej miejscowości, ale nigdy nie 
słyszałem, że marzycie o niezależno-
ści… - dziwił się.

- Do wszystkiego się dojrzewa – 
wyjaśnił Marek Dłużewski. – Myślę 
zresztą, że na drugim zebraniu będzie 
pełna sala i wtedy usłyszycie prawdzi-
wy głos naszej społeczności – wyraził 
nadzieję.

- Właśnie, czy wy w ogóle konsulto-
waliście wasz wniosek z pozostałymi 
mieszkańcami? – zainteresował się rad-
ny Tomasz Mikołajczak. – W końcu jest 
was w sumie ponad 200 osób, a pismo 
podpisała grupka – przypomniał.

- Może i grupka, ale 4 tys. mieszkań-
ców Suchego Lasu zazwyczaj również 
reprezentuje na zebraniach jakieś 10 
osób – odciął się pan Marek. – Każdy 
społecznik doskonale wie, jak trudno 
porwać tłumy – westchnął.

Ostatecznie ustalono, że kolejne 
zebranie odbędzie się już po Wielkiej 
Nocy – 17 kwietnia br., o godz. 18.00.

- Tym razem zaproszenia znajdą 
wszyscy w swoich skrzynkach na listy 

– zapewniła Joanna Nowak.
Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA WYDARZENIA / OGŁOSZENIE

Jelonek łaknie niepodległości
Czy ta niewielka miejscowość uniezależni się od większego 
sąsiada? Po świętach okaże się, czy jej mieszkańcy są tym 
rzeczywiście zainteresowani.

„Piraciki po stronie natury”
Piraciki uwielbiają podróże - o tym 

wiedzą już wszyscy! Jednak podczas 
swoich wypraw nie tylko poznajemy 
ciekawych ludzi oraz poszerzamy 
wiedzę o otaczającym nas świecie, ale 
również uczymy się jak dbać o przyro-
dę. Pragniemy także zaznaczyć swoją 
obecność w nowym miejscu. 

Dlatego tym razem wybraliśmy się 
do Muzeum Przyrodniczego w Jeziorach, 
aby na dobre pożegnać zimę i powitać 
wiosnę. Chcieliśmy także sprawdzić, czy 
pojawiły się już w pobliskim parku pierw-
sze ślady najpiękniejszej z pór  roku.

Zmierzając z Marzanną szeroką 
aleją przez park ku muzeum usłysze-
liśmy przepiękne ptasie trele. Od razu 
zaciekawiło nas jakie ptaki wydają tak 

wspaniałe głosy i czy to prawda, że 
śpiewają o wiośnie? Na te i inne pytania 
starała się szczegółowo nam odpowie-
dzieć pani Justyna, kustosz muzeum, 
znawca przyrody i wielki jej miłośnik. 
Na początku pokazała nam na dużym 
ekranie ciekawe fotografie wybranych 
gatunków roślin i zwierząt, które moż-
na spotkać w Wielkopolskim Parku. 
Mieliśmy okazję posłuchać śpiewu ta-
kich ptaków jak: sikory, skowronka, ku-
kułki, wilgi oraz głosów wielu znanych 
nam ssaków: jelenia, sarny, dzika…

Obejrzeliśmy również krótki film 
przyrodniczy o sadzeniu drzew i o za-
chowaniu czystości w lasach.  Dosko-
nale wiemy, jakie to ważne dla środo-
wiska i całego świata.  W zeszłym roku 
podczas wycieczki do Witoldzina sami 
posadziliśmy drzewko. W tym roku 
również mamy taki cel i tym razem 
może uda się posadzić nowe drzewko 
w pobliżu naszego przedszkola. 

Pani kustosz oprowadziła nas po 
muzeum, abyśmy mogli z bliska przyj-
rzeć się sztucznym replikom zwierząt, 
których na co dzień nie widujemy, 
a zamieszkują nasze pobliskie parki 
i lasy. Przy okazji dowiedzieliśmy się 

wielu ciekawostek na ich temat. 
Nareszcie nadszedł moment tra-

dycyjnego pożegnania zimy. Poma-
szerowaliśmy przez park nad Jezioro 
Góreckie i tam pozostawiliśmy naszą 

„Marzannę - brzydką pannę”, zaśpie-
waliśmy dla niej na pożegnanie i ofi-
cjalnie powitaliśmy wiosnę. Ponieważ 
Piraciki pragną żyć w zgodzie z naturą, 
pani Justyna obiecała odpowiednio 
zająć się naszą kukłą. 

Po drodze odkryliśmy, że wiosna 
rzeczywiście jest blisko. Wśród go-
łych jeszcze drzew zachwycił nas wi-
dok rozmaitych pierwszowiosennych 
kwiatów; przebiśniegów, krokusów, 
pierwiosnków i sasanek. 

W przedszkolu uwieczniliśmy 
swoje wspomnienia oryginalną pracą 
plastyczną, której efekt można obej-
rzeć w holu naszej placówki. 

Żaneta Branicka
nauczyciel

Prywatnego Przedszkola „Piraciki”

PIRACIEKAWOSTKI
czyli humor z przedszkolnego podwórka
Adaś (5l)
W związku z Wielkim Postem, w ramach 
lekcji religii pani katechetka zabrała dzieci 
do kościoła. Tam objaśnia dzieciom nie-
które elementy wyposażenia świątyni i 
wreszcie pyta:
- Kochani, jak nazywa się ten stół, który 
stoi tam z przodu?
- Paśnik – odpowiada Adaś.
Marysia (5l)
Podczas spaceru, w mroźny marcowy 
dzień, nauczycielka pyta Marysię:
- Marysiu, dlaczego nie masz rękawiczek?
- Bo dziś jest ciepło, więc mogę je wyłą-
czyć.
Marcin (5l)
Po umyciu zębów:
- Moja pasta była taka ostra, że nie czułem 
własnych myśli.
Igor (5l)
W grupie 5-latków nadszedł czas na zapo-
znanie się z graficznym obrazem literki K.
- Jakie znacie wyrazy rozpoczynające się 
głoską K? – pyta Pani
- Kapusta – mówi Antosia
- Katar – dodaje Mateusz
- Kaszel – odpowiada Marysia
- Koc – krzyczy Zuzia
- Koc – mówi Igor
- Było już – zwraca uwagę nauczycielka
- …ale mi chodziło o elektryczny – ripo-
stuje Igor.

Odbyła się ona w sobotę 17 mar-
ca w hallu gościnnej Galerii, i skupiła 
koty ras takich jak m.in.: perskie, sybe-
ryjskie, norweskie leśne, maine coon, 
ragdoll, czy cornish. 

- Jesteśmy klubem  zrzeszającym  
miłośników kotów przede wszystkim 

z rejonu zachodniej Polski – mówi Jo-
anna Musialska, która jest członkiem 
klubu i miłośnikiem kotów rasy ragdoll 
i jednocześnie właścicielką półtora-
rocznej kotki o imieniu Wenus. Sama 
posiada duże doświadczenie w opiece 
nad kotami rasowymi, kiedyś hodo-
wała koty perskie, a aktualnie przelała 
swoje uczucia na koty rasy ragdoll, co 
znaczy „szmaciana lalka”. Nazwa tej 
rasy wzięła się stąd, że kiedy opiekun 
weźmie kota na ręce, to jego łapki luź-
no zwisają, a zwierzę odpręża się. Te 
kotki są bardzo przyjaźnie nastawione 
do człowieka i innych kotów. 

- Są bardzo łagodnymi stworzenia-
mi, cechą ich charakterystyczną jest 
to, że bardzo zżywają się ze swoimi 
opiekunami, na swój sposób starają 
się im pomóc, często reagują na swoje 
imię, i nie lubią samotności – mówi 
Joanna Musialska. - Koty rasy ragdoll 
są bezobsługowe, nie trzeba stosować 
wyszukanej pielęgnacji, na przykład 

czesać, tak jak kota perskiego. 
Podkreśla jednak, że należy u nich 

stosować odpowiednią dietę, czyli po-
dawać pokarm z witaminami oraz i tak 
dbać - zresztą jak o każde zwierzę. 

Koty tej rasy zdobywają dopiero po-
pularność w Polsce, Joanna Musialska 
zajmuje się nimi od 2007 r. Należy pa-
miętać, że są one stosunkowo dużymi 
kotami, „panie” mogą osiągnąć wagę do 
około sześciu kilogramów, natomiast 

„panowie” są ciężsi, a ich waga może 
sięgać nawet do dziesięciu kilogramów. 
Umaszczenie tych kotów jest delikatne, 
jasne, nieco rozmazane, bardzo specy-
ficzne. Pani Joanna swoją pasją i miło-
ścią do kotów zaraziła swoją bratową, 
która obecnie jest właścicielką „persa” 

– podwójnego Mistrza Polski!
Goście, którzy odwiedzili galerię, 

a zainteresowanie było spore, mogli 
podziwiać koty wylegujące  sie w spo-
rych klatkach, zabezpieczonych tak, 
by nikt z odwiedzających, zwłaszcza 

najmłodszych,  nie mógł im zakłócać 
spokoju, wkładając np.palce do klatki. 
Właściciele pupili bardzo często brali 
je na ręce, eksponowali je podkreślając 
ich piękno, wytworność (miauczący 
bywalcy kocich wystaw zachowywali 
się zawsze dostojnie) i cechy charakte-
rystyczne dla danej rasy, zatem każdy, 
kto miał tylko ochotę, mógł kotki po-
oglądać z bliska i je pogłaskać, a nawet... 
wyjść z małym kociątkiem, które moż-
na było kupić u kilku hodowców. Tym 
bardziej, że na wielu klatkach można 
było  zobaczyć zawieszone miniaturki 
medali, co świadczyło, ze uczestnika-
mi wystawy byli...czempioni!

Nie zapomniano również o naj-
młodszych uczestnikach zabawy: 
dzieciach, dla których przygotowany 
został specjalny „kącik”, a opiekunki 
profesjonalnie się nimi zajmowały. 
Dzieci mogły malować podobizny 
kotów, kolorować ich wizerunki, brały 
udział w konkursach wiedzy o kotach, 
a co odważniejsze mogły przeobrazić 
się w nie, dzięki „kocim” malunkom 
na twarzach, nakładanych przez pla-
styczkę.

Wszyscy, zarówno dorośli jak 
i dzieci, świetnie się bawili, a tym 
samym ostatni weekend zimy został 
w miły sposób zamknięty. 

PawO

Ragdolle i  nie tylko...
Kocie piękności w Galerii Sucholeskiej
Piętnastu wystawców i około trzydziestu ich pupili było bohaterami zorganizowanej przez  
Klub Miłośników Kotów Rasowych Felis Posnania i Galerię Sucholeską  (sklep zoologiczny  
Rogasiowy Kątek) wystawy rasowych kotów na terenie naszej gminy.

ZOSTAŃ MISTRZEM ORTOGRAFII
Już po raz dziesiąty Zespół Szkół im. Gen. Dezyderego 

Chłapowskiego w Bolechowie organizuje Otwarty Międzygminny 
Konkurs Ortograficzny. W tym roku odbędzie się on

 14 kwietnia o godzinie 10.00 w budynku szkoły przy ul. Obornickiej 1.
Patronat honorowy nad konkursem objęli: Tomasz Łęcki -  Burmistrz 
Miasta i Gminy Murowana Goślina, Mariusz Poznański – Wójt Gminy 

Czerwonak i Grzegorz Wojtera – Wójt Gminy Suchy Las. 
Wszystkie prace będą kodowane aż do  zakończenia konkursu 

i wyłonienia zwycięzcy, na którego czekają cenne nagrody.

Serdecznie zapraszamy wszystkich chętnych! 
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Joanna Musialska prezentuje 
pięknego ragdolla

Dostojny kot brytyjski  
na rękach swojego pana

Zosia z zachwytem 
głaszcze małe kociątko
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Mercedes – Benz: Nowa Klasa B
Kompakt z wyposażeniem eleganckiej limuzyny
Gdy w listopadzie ubiegłego roku trafił do salonów, wzbudził spore zainteresowanie zaproszonych na premierowy 
pokaz klientów. Wyobraźnię miłośników marki pobudzała zwłaszcza zapowiedź, że jest to zwiastun nowej ery w klasie 
aut kompaktowych.  Nie bez przyczyny: Mercedes – Benz Klasy B faktycznie pokazuje jak wiele użytecznych nowinek 
technicznych można zaprojektować w jednym samochodzie.

- Jeszcze żadnej zmianie modelowej 
w historii firmy Mercedes-Benz nie 
towarzyszyło wprowadzenie tak wielu 
nowych rozwiązań za jednym zama-
chem, a nabywcy nowej Klasy B skorzy-
stają z milowych osiągnięć w dziedzinie 
ograniczenia zużycia paliwa i emisji 
dwutlenku węgla, połączonych z przy-
jemnością z jazdy, wyjątkową prze-
stronnością i wysokim standardem 
bezpieczeństwa – zapewnia Remigiusz 
Świątek, Dyrektor Sprzedaży Poznań, 
MB Motors Sp. z o.o. Przyjrzyjmy się 
zatem bliżej przedstawicielowi Nowej 
Klasy B, łączącej zalety wozu sporto-
wego z rodzinnym samochodem tury-
stycznym. Samochód do testu udostęp-
nił salon MB Motors, Autoryzowany 
Dealer Mercedes-Benz, przy ul. Bole-
sława Krzywoustego 71 w Poznaniu. 

Już na początku zwracamy uwagę 
na sylwetkę, dzięki której auto uzyskuje 
bardzo niski współczynnik oporu po-
wietrza (Cd równe 0,26, a z opcjonal-
nym pakietem ECO - Cd na poziomie 
0,24 – czyli jest to współczynnik jakie-
go trudno spodziewać się po samocho-
dzie z karoserią typu hatchback!), co 
w efekcie obniża spalanie. Ma zatem 
opływową stylizację nadwozia z takimi 
przemyślanymi detalami, jak przepływ 
powietrza w okolicy przednich kół, 
osłony podwozia czy ząbkowane osło-
ny nadkoli. Zwracają uwagę także sze-
roki wlot powietrza, charakterystycznie 
zadarta linia bocznych szyb, mocno 
zaakcentowane nadkola oraz masywny 
tył z niskim progiem. 

Zaglądając zaś do środka widzimy, 
że w porównaniu do „starszej” Klasy 
B, o prawie 5 centymetrów obniżyła 
się wysokość nadwozia, ale jednocze-
śnie o 86 mm obniżono fotel kierow-
cy. W efekcie samochód zyskuje pod 
względem aerodynamiki, podczas gdy 
kierowca ma wrażenie, że... podwyż-
szono kabinę, czyli - że ma on więcej 
miejsca! Może zatem przyjąć pozycję 
bardziej wyprostowaną – o co zresztą 
chodziło użytkownikom pierwszej 
wersji, sugerujących w  czasie eksploata-
cji poprawę pozycji osoby trzymającej 
kierownicę. Jednocześnie wygospoda-
rowano nieco dodatkowej przestrzeni 
nad głowami pasażerów, co przesunęło 
Nową Klasę B do czołówki najbardziej 

przestronnych aut kompaktowych. 
Dzięki obniżeniu podłogi, ten model 
deklasuje nawet Klasy E i S pod wzglę-
dem przestrzeni na nogi! A przy okazji 
przestrzeni: bagażnik ma pojemność 
od 488 do 666 litrów, zmienną dzięki 
regulacji wzdłużnej tylnej kanapy w pa-
kiecie Easy-Vario-Plus.

Kierowca rozpozna w nowej Klasie 
B elementy znane mu z modeli wyż-
szych klas, np. deskę rozdzielczą obszytą 
na życzenie skórą Artico, jeden z trzech 
wariantów wykończenia - Exclusive, 
Chrome i Sports, czy trzy okrągłe otwo-
ry wentylacyjne rodem z modelu SLS 
AMG oraz trójwymiarowy pas deko-
racyjny, biegnący przez całą szerokość 
kokpitu. Wrażenie robi też kolorowy 
wyświetlacz, cztery analogowe zegary 
ze wskazówkami w pozycji spoczynku 
ustawionymi na godzinie 6, tak jak w le-
gendarnym Gullwingu, i znana z mo-
delu CLS trójramienna kierownica 
ze srebrnym wykończeniem. Gdy zaś 
pojedziemy tym samochodem w nocy, 
docenimy wyjątkowy nastrój, wywoły-
wany przez system Light and Sight. 

Jadąc nową Klasą B mamy możliwość 
dostępu szeregu udogodnień multime-
dialnych, od Internetu i aplikacji Google 
zaczynając, przez system poleceń głoso-
wych Linguatronic, dwie wersje systemu 
nawigacji, na połączeniu z telefonem 
komórkowym i odtwarzaczem muzyki 
skończywszy. I wcale nie trzeba uczyć 
się instrukcji obsługi – łatwa, intuicyjna 
obsługa, a także przejrzyste sterowanie 
za pomocą ruchomego pokrętła, zwięk-
szają przyjemność jazdy.. 

Samochody nowej Klasy B napę-
dzane są poprzecznie montowanymi 
silnikami - wszystkimi z turbodołado-
waniem. Zwolennicy silników benzy-
nowych mają na razie do wyboru dwie 
wersje: o pojemności 1,6 litra - B 180, 
o mocy 90 kW (122 KM) oraz B 200 
o mocy 115 kW (156 KM). 

Z kolei nowy turbodiesel z trzecią 
generacją wtrysku common rail o po-
jemności 1,8 litra w wersji B 180 CDI 
ma moc 80 kW (109 KM), a w B 200 
CDI - 100 kW (136 KM). 

Jak przystało na przedstawiciela 
Mercedesa, nowa Klasa B gwarantuje 
wysoki poziom bezpieczeństwa dla kie-
rowcy i pasażerów. Jako pierwszy samo-

chód kompaktowy na świecie, została 
standardowo wyposażona w radarowy 
system ostrzegania przed kolizją col-
lision prevention assist, obniżający ry-
zyko uderzenia w tył poprzedzającego 
pojazdu. Gdy system oceni, że prawdo-
podobieństwo kolizji jest bliskie, włączy 
ostrzeżenie za pomocą sygnałów wizu-
alnych i akustycznych oraz przygoto-
wuje samochód do możliwie efektyw-
nego hamowania, gdy tylko kierowca 
wciśnie pedał hamulca. Samochód ma 
także dziesięć innych systemów bezpie-
czeństwa, znanych z większych modeli 
Mecedes - Benz, gwarantujących zacho-
wanie wysokiego poziomu bezpieczeń-

stwa, w tym – ponownie wykorzystany 
po raz pierwszy w samochodzie kom-
paktowym - system PRE-SAFE® (znany 
od 2002 roku w Klasie S).  Wykrywając 
prawdopodobieństwo kolizji napina 
on pasy bezpieczeństwa, zamyka okna 
i szyberdach oraz ustawia sterowane 
elektrycznie przednie fotele, tak, by 
poduszki powietrzne zadziałały najsku-
teczniej wobec kierowcy i pasażera. 

Warto odwiedzić salon MB Motors 
na poznańskim Franowie, gdzie w mi-
łej atmosferze można przekonać się, jak 
prowadzi się nowa Klasa B podczas jaz-
dy testowej.

PawO

Suchary Cup 2012 – 
Złoto dla młodzików, 
srebro dla orlików 
młodszych oraz żaków!

W dniu 24 marca odbył się corocz-
ny turniej Suchary Cup dla zawodni-
ków najmłodszej kategorii wiekowej 
U-8 (2004 i młodsi). W turnieju wzięło 
udział 8 drużyn w tym dwa zespoły Ża-
ków z rocznika 2004 (trenera Macieja 
Burdzińskiego). Zespoły podzielono na 
dwie grupy w których mecze odbywały 
się systemem każdy z każdym. Zespół 

„pierwszy” zakończył rozgrywki gru-
powe na I miejscu nie tracąc punktu 
i bramki pokonując wszystkich prze-
ciwników: 1:0 Kotwicę Kołobrzeg , 4:0 
Orlik Poznań, 5:0 Kadet Arena. Zespół 

„drugi” po zajęciu IV miejsca w grupie 
zagrał o VII miejsce w turnieju z Kade-
tem Arena pokonując ich w stosunku 
4:0. Gratulujemy dzielnej postawy! 
Zespół „pierwszy” zagrał w półfinale 
z TPS Winogrady i wygrał przekony-
wująco 5:1 awansując do finału. Wcze-
śniej do finału awansował też Kopernik 
Poznań po zwycięstwie nad Kotwicą 
Kołobrzeg. W dramatycznym finale za-
kończonym w normalnym czasie wy-
nikiem 1:1 po rzutach karnych wygrał 
Kopernik Poznań 3:2, a Sucharom po-
zostało odtańczenie zespołowego pił-
karskiego tańca celebrującego zdobycie 
Srebrnych medali. Na uwagę zasługuję 
wysoki poziom sportowy meczy półfi-
nałowych oraz finałów. Niespodzianką 
turnieju jest tylko VI pozycja faworyzo-
wanej drużyny Lecha Poznań. Pierwsza 
drużyna wystąpiła w składzie: Antek, 
Kamil, Zachary, Kuba, Hugo, Dominik, 
Zbyszek, Filip.

Rusza „A” klasa!
25 marca ruszyła piłkarska „A” kla-

sa, Po ciężko przepracowanej zimie 

nasi zawodnicy zaczęli wiosnę me-
czem z liderem – Kłosem Gałowo. 

Kłos Gałowo – Suchary 
Suchy Las 3:1 (Jaśkowiak ‘5)

Niestety nie udał się wyjazd naszej 
drużyny do lidera naszej grupy Kłosa 
Gałowo. Zespół mimo iż przez większość 
czasu prowadził wyrównany pojedy-
nek z Kłosem uległ ostatecznie 1-3 (1-1). 
Pierwsza połowa z lekkim wskazaniem 
na nasz zespół, obejmujemy prowadze-
nie już w 5 min, prawym skrzydłem prze-
dziera się Iło wycofuje piłkę na 15 metr 
do Jasia który precyzyjnym strzałem przy 
słupku pokonuje bramkarza gospodarzy. 
Nadal atakujemy i wystarczyło w kilku 
sytuacja więcej precyzji w wykończeniu 
a gospodarze mogli już się nie podnieść. 
A tak stare piłkarskie porzekadło zno-
wu się sprawdza i w 25 min gospodarze 
wyrównują. Do przerwy bez zmian. Po 
zmianie stron lekko przewagę uzyskują 
gospodarze , ale to my po rzucie rożnym 
możemy objąć prowadzenie, bramkarz 
po strzale głową Świerzego popisuje 
się interwencją niczym Burić po strzale 
Dudka w meczu Lech - Śląsk. Niestety 
braknie nam koncentracji do końca 
i w końcówce gospodarze dwukrotnie 
pokonują Darka w minucie 81 i 86. Po 
meczu pozostaje niedosyt, ale jest też 
promyk nadziei w końcu lider u siebie 
strasznie się męczył z nami do 81 min, 
mam nadzieje że precyzji i koncentracji 
przez 90 min nie zabraknie już w kolej-
nym  meczu, czyli derbowym pojedynku 
z GKS Golęczewo.

Więcej informacji na temat Sucha-
rów na stronie www.suchary.com.pl 
oraz na www.facebook.com/suchary

TERMINARZ RUNDY WIOSENNEJ „A” Klasy
Gospodarze Wynik Goście Data Godzina

Kłos Gałowo  3:1 Suchary 25.03.12 13:00

Suchary   GKS Golęczewo 31.03.12 16:00

Warta Wartosław   Suchary 7.04.12 16:00

Suchary   Złoci Złotkowo 14.04.12 16:00

Czarni Kaźmierz   Suchary 22.04.12 15:00

Suchary   Jurand Koziegłowy 28.04.12 16:00

Rokita Rokietnica   Suchary 3.05.12 12:00

Rzemieślnik Kwilcz   Suchary 6.05.12 14:00

Suchary   Arka Kiekrz 12.05.12 16:00

Rakieta Głuponie   Suchary 20.05.12 14:00

Suchary   Orzeł Słopanowo 26.05.12 16:00

Orkan Objezierze   Suchary 3.06.12 14:00

Suchary   LKS Kicin 9.06.12 16:00
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Chludowska filia Biblioteki Publicz-
nej w Suchym Lesie była zamknięta z 
powodu remontu budynku od sierpnia 
2010 r. Odnowione zostały wszystkie 
pomieszczenia biblioteczne, do których 
wstawione będą nowe regały. Urzą-
dzony też zostanie specjalny kącik dla 
najmłodszych czytelników, oraz trzy 

stanowiska komputerowe. Na czytelni-
ków czekać będą liczne nowości.

Z biblioteki będzie można korzy-
stać od 7 maja. Uroczyste otwarcie, 
któremu towarzyszyć mają liczne 
atrakcje dla dzieci, młodzieży i doro-
słych, odbędzie się w sobotę 12 maja.

DK

W sobotę 14 kwietnia br. o go-
dzinie 15.00 w naszym sucholeskim 
kościele będzie okazja do posłucha-
nia po raz kolejny sakralnej muzyki 
chóralnej. Tegoroczny koncert będzie 
wyjątkowy, po raz pierwszy będziemy 
bowiem gościć chór spoza granic na-
szego kraju. Jednym z uczestników VII 
już edycji Festiwalu Muzyki Sakralnej 
będzie francuski chór „Opus 57”, któ-
rego dyrygentem jest Pierre Crugnola. 
Poznań i okolice w tym roku reprezen-
tować będą: Chór Soli Deo z Poznania 
pod dyrekcją Pani Magdaleny Szcze-
śniewskiej, poznański chór Cartico-
rum prowadzony przez Pana Roberta 
Kurczewskiego, zespół młodzieżowy 

„Pod prąd” z Lubonia i gospodarze czy-
li chór parafialny Soli Deo z Suchego 
Lasu, którego dyrygentem jest Lucyna 
Dudkiewicz. 

Goszczącego w Suchym Lesie fran-
cuskiego chóru „Opus 57” będą Państwo 
mieli okazję posłuchać także w piątek 
poprzedzający nasz festiwal. 13 kwietnia 
o godzinie 19.00 francuski chór wystąpi 
w Sali Białej Urzędu Miejskiego przy pl. 
Kolegiackim w Poznaniu. 

Tegoroczna edycja Festiwalu 
Muzyki Sakralnej jest organizowana 
tradycyjnie przez Ośrodek Kultury 
w Suchym Lesie i chór parafialny Soli 
Deo. Serdecznie zapraszamy do su-
choleskiego Kościoła pod wezwaniem 
Najświętszego Serca Pana Jezusa w 
sobotę 14 kwietnia o godzinie 15.00. 
Jestem przekonana, że także dla osób 
na co dzień nie mających kontaktu z tą 
formą sztuki będzie to doskonała oka-
zja do zapoznania i polubienia pięknej 
muzyki chóralnej.

Lucyna Dudkiewicz

Na terenie budowy nowego budyn-
ku Centrum Kultury przy ul. Szkolnej 
16 w Suchym Lesie trwają intensywne 
prace, które mają się zakończyć już pod 
koniec tego roku. Dlatego sucholeski 
Ośrodek Kultury postanowił zaznaczyć 
swoją obecność w tej okolicy. Korzysta-
jąc z gościnności Galerii Sucholeskiej, 
przyszłego sąsiada, chcemy pokazać co 
będzie się działo w nowym budynku i jak 
dotychczas wyglądała nasza artystyczna 
działalność.

Pierwszym symptomem pojawienia 
się Ośrodka Kultury w przestrzeniach 
Galerii jest słup ogłoszeniowy z wiersza-
mi, w ramach całorocznej akcji Wędru-
jące wiersze. 31 marca odbyły się w Ga-
lerii Sucholeskiej warsztaty ceramiczne, 
którym towarzyszyła wystawa prac 
ceramicznych. Wszystkie eksponaty po-
wstały w pracowniach ceramicznych dla 
dzieci i dla dorosłych w filii Ośrodka Kul-
tury w Złotnikach przy ul. Żukowej 14.

14 kwietnia, w związku ze zbliżają-
cymi się Konfrontacjami Teatralnymi 
Dzień Dobry Sztuko (19 i 20 kwietnia) 
zapraszamy do Galerii Sucholeskiej na 
wystawę poświęconą teatrom, które wy-
stąpiły w naszej gminie na zaproszenie 
Ośrodka Kultury. Na tych, którzy od-
wiedzą Galerię w godzinach 11-15, będą 
również czekały ciekawe postacie ubra-
ne w kolorowe stroje. Autorami działań 
happeningowych jest grupa teatralna 

Niegrzeczne Dzieci pod przewodnic-
twem Bogdana Żyłkowskiego, działająca 
w Ośrodku Kultury w Suchym Lesie.

23 kwietnia do Galerii Sucholeskiej 
wszystkich, którzy chcą się wymienić cie-
kawymi książkami zaprasza Biblioteka 
Publiczna w Suchym Lesie. Od godz. 12 
czynne będzie stoisko, na którym każdy 
zainteresowany będzie mógł wyłożyć 
swoje książki, a także przejrzeć książki 
przyniesione przez innych mieszkańców. 
Tą formą bookcrossingu chcemy uczcić 
Światowy Dzień Książki i Praw Autor-
skich. Zainteresowanych akcją prosimy 
o przynoszenie książek w dobrym stanie. 
Szczegółowe informacje zamieścimy na 
stronie internetowej www.osrodekkul-
tury.pl (zakładka Biblioteka) w połowie 
kwietnia.

Pomysłodawcą Światowego Dnia 
Książki i Praw Autorskich był w 1926 r. 
Katalończyk, wydawca Vicente Clavel 
Andrés. W Katalonii 23 kwietnia jest 
hucznie obchodzony jako święto jej 
patrona św. Jerzego. Kobiety otrzymują 
w ten dzień różę, a odwdzięczają się książ-
ką. Tradycja przetrwała, zyskała jedynie 
dodatkowe znaczenie. Początkowo świę-
to książki obchodzone było w Hiszpanii, 
potem krajach hiszpańskojęzycznych, 
a obecnie – na całym świecie. Na każ-
dego czytelnika tego dnia czekać będzie 
w bibliotece róża.

MJ, DK

Wiersze od lutego wędrują po 
całej gminie i wędrować będą przez 
wszystkie pory roku. W wiosennej 
odsłonie pokażemy na murach, ogro-
dzeniach… 50 wierszy, pojawią się 
one również m.in. w urzędzie gminy 
w Suchym Lesie, czy Galerii Sucho-
leskiej.

Pomysłodawcą akcji Wędru-
jące wiersze jest Urszula Habrych, 
dyrektor Ośrodka Kultury Gminy 
Suchy Las. Odbędzie się ona w czte-
rech głównych odsłonach. Zimowa 

(w barwie czerwonej) związana była 
z miłością, kolejna - letnia (żółtej) – 
poświęcona zostanie młodej poezji 
polskiej. Jesienią ogólną szarość 
przełamie kolor biały, a wędrujące 
wiersze przypomną o sensie istnie-
nia, przemijaniu. Z okazji Dni Gmi-
ny, które odbywać się będą podczas 
Euro 2012, w całej gminie pojawi się 
poezja związana z emocjami sporto-
wymi.

Życie kreślone poezją nabiera innego 
znaczenia - stąd pomysł akcji. Chcemy, 

by wiersze zna-
nych i mniej 
znanych poetów 
przy pomniały 
o „smaku” życia, 
który umyka 
w codziennym 
biegu. By doda-
wały codzien-
ności nieco 
lekkości; by za-
trzymywały nas 
na chwilę i skła-
niały do zamy-
ślenia; by zapa-
dały w pamięć 
i wracały w sy-
tuacjach, w któ-
rych będzie to 
nam potrzebne; 
i przypominały, 
że oprócz „prozy 
życia” istnieje też 
poezja...

DK

Od czego zacząć? 
Od poezji
Wędrujące wiersze - tym razem wiosennie, w zielonych 
barwach i w innych poetyckich klimatach –odmienią 
po raz kolejny pejzaż gminy. Podczas drugiej już odsło-
ny naszej akcji prezentujemy wiersze naszych poetów: 
Anny Grzegorskiej, Krystyny Czarneckiej-Augustyniak, 
Joanny Rutkowskiej-Zoneman, Rafała Urbaniaka i An-
drzeja Żurek.

W kwietniu VII edycja 
Festiwalu Muzyki Sakralnej

Ośrodek Kultury i Biblioteka 
Publiczna zapraszają do 
Galerii Sucholeskiej

Biblioteka od-nowa!
W maju nastąpi długo oczekiwane otwarcie biblioteki 
w Chludowie!

SKUTECZNA
REKLAMA
W TWOIM
ZASIĘGU

669 69 00 36

Poznań - Przeźmierowo
ul. Rynkowa 160
tel./fax 61 814 21 55

Poznań
ul. Tymienieckiego 38
(przy ul. Księcia Mieszka I)
tel. 61 825 50 96
www.polody.ple-mail: sprzedaz@polody.pl

NISSAN POLODY

Wymień swojego Nissana na nowego Qashqaia. Korzystne warunki odkupu Twojego samochodu.

28 Sucholeski.EU       kwiecień 2012      nr 3 (3)  nr 3 (3)       kwiecień 2012      Sucholeski Magazyn Mieszkańców Gminy 29



 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA REKLAMA  Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

MEBLE NA 
KAŻDY 

WYMIAR
ul. Nad Torem 15A
62-002 Chludowo
tel. 602 249 728

tel./fax 61 811 6565
www.ex-meble.pl

  (28 zł netto za metr kw.)
z możliwością najmu 

pomieszczenia garażowo-
magazynowego 50 m2.

Parking na 10 miejsc, monitoring.

Wynajmę 
lokal 

biurowy
ul. Szkółkarska

123 m2

tel. 608 211 524
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Z okazji nadchodzących 
Świąt Wielkanocnych 

pragniemy złożyć 
najserdeczniejsze 

życzenia zdrowia,
pogody ducha i miłych 

chwil spędzonych 
w gronie najbliższych
 Roman Drętkiewicz 

z Pracownikami
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Święta Wielkanocne to czas szczególny.
Naszym Pracownikom oraz Klientom i Czytelnikom 

Sucholeskiego Magazynu Mieszkańców Gminy
pragniemy złożyć życzenia zdrowych i pogodnych świąt,  

obfitości na świątecznym stole, smacznego jajka oraz 
wiosennego nastroju w rodzinnym gronie. 

Zarząd BOWA 
Polska Sp. z o. o.

Niech te wiosenne dni napełnią 
nas nadzieją oraz siłą potrzebną do 

podejmowania codziennych wyzwań.
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